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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudnia, 
dla prowincji o godz. 8. wieezorem 
W dnie świąteezne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w poładnie, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granieą kwartalnie złr. 7°50. 
W miejscu s dostawą do domu 
 estęcznie 1 zł. 50 et. kwartalnie é zł. 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 de 1 w południe. 
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Kwastya waluty w Kole polskien. 


(Sprawozdanie Gas. Narod.). 
Wiedeń d. 10. lipca. 


Na dzisiejszem posiedzeniu przed przystą- 
pieniem do obrad w kwestyi rządowych przedło- 
żeń walutowych na przypomnienie posła Kozie- 
brodzkiego oświadczył prezes Koła p. Ja- 
worski, że w czasie ogólnych rozpraw w Izbie 
domagać się będzie zwołania na jesień sej mu. 
P. Chrzanowski prosił dalej, by prezes Ko- 
ła zwrócił się obeenie jeszcze raz do hr. Taaf- 
fego, aby nie otwarto granicy dla bydła rumuń- 
skiego, zaś poseł Włodzimierz Gniewosz 
przypominał potrzebę domagania się u rządu, by 
w budżet na r. 1898 zamieszczono odpowiednią 
kwotę na wystawienie budynku w Dublanach dła 
tamtejszej szkoły rolnietwa. 


Z kolei przystąpiono do omówienia kwestyi 
przedłożeń walutowych. Pierwszy zażądał głosu 
Lewakowski. W dwu przemówieniach uza- 
sadnił, że głosować będzie z przekonania rze- 
czowego, że uważa potrzebę regulacyi waluty 
nietylko jako potrzebę państwa ale i własnego kra- 
ju, że wie, iż wobec ustawy wkraczującej w tyle 
stosunków ekonomicznych, z taką ustawą jest 
połączone pewne ryzyko, które jednak musi być 
wzięte na odpowiedzialność świadomą Izby, a 
przeważać powinno przekonanie potrzeby tego 
kroku, i korzyści, jakie na przyszłość z niej dla 
państwa i kraju wynikną. 

P. Abrahamowicz Dawid wyraża 
zapatrywanie, że pomiędzy zupełną regulacyą 
waluty a ustawą obecną istnieje wprawdzie ści- 
sły związek, ale nie identyczność. Ustawa obecna 
ma bowiem tylko dwa esencyonalne posta- 
nowienia, mianowicie ustalenie ażia i częścio- 
we pokrycie banknotów państwowych za pomocą 
pożyczki. Po oświadczeniach ministra skarbu, że 
sfinalizowanie regulacyi czyni się zawisłem od 

rzyszłych warunków, że przeto zupełna regu- 
acya może nastąpić dopiero wtedy, gdy warunki 
potrzebne będą dane — nie można się dziwić, 
iż i obawy podnoszone w chwili przedłożenia 
ustawy osłabły. Idzie więe o przyszłość. Kto jest 
zdania, że ustawa, którą obeenie mamy uchwalić 
może obowiązywać w nieskoczoność, ten uważać 
ja może za dobrą, kto zas ma obawę, że proces 
regulacyjny może się u nas odbyć tak samo, jak 
się stało w Niemczech lub we Włoszech i kto 
wogóle liczy się z wpływami, jakie ma i miał 
wielki kapitał u nas, ten nie może podjętej re- 
gulacyi uważać za rzecz ze stanowiska kraju po- 
trzebną i dlań pożyteczną. Faktyczne bowiem 
wprowadzenie walsty czysto złotej, a więc wy- 
płaty w złocie i cyrkulucya pieniędzy złotych, 
może oddziałać nader niekorzystnie na obfitość 
środków obiegowych, na ograniczenie kredytu i 
podrożenie pieniędzy. Uchwałą powziętą na osta- 
tniem posiedzeniu zaznaczyło Koło zasadnicze 
stanowisko, jakie zajmuje w sprawie re- 
gulacyi waluty — ściśle z tem stanowiskiem 


wiąże się oświadczenie większości Koła, że 
wybór Polaka referentem, nie dogudza za- 
pgtrywaniom Koła. Koło postąpiła jednak 


ostrożni i pozostawiło decyzyi komisyi parla- 
mentarnej: czy Polak winien przyjąć referat. 
Wśród rozpraw komisyi nastąpiła sytuacya stwo- 
rzona jak wiadomo przez lewicę, która ze wzglę- 
dów politycznych wybór Szczepanowskiego na 
referenta uczyniła niezbędnym. Z tą chwilą wzię- 
liśmy akcyę w naszą rake — z tem wszystkiem 
jednak zapatrywanie Koła w niczem się nie zmie- 
niło. Niedążyliśmy nigdy do obalenia ustawy, 
uznając ją ze względów ogólno-państwowych za 
konieczną choć w pewnych szczegółach nieko- 
rzystną dla rolnictwa — i pod tym względem 
poczyniliśmy nasze zastrzeżenia. Dziś przedsta- 
wia się nasze stanowisko tak, że musimy się 
zgodzić z przejściem do szczegółowej debaty na 
podstawie elaboratu komisyi, przyjmując zmiany 
poczynione w projektach ustawowych, jednakże 
winniśmy przy drugiem czytaniu jeszcze raz za- 
znaczyć nasze zapatrywanie z powodu wprowa- 
dzenia tej usts«wy. Przemówienie takie będzie 
najdonoślejszem, jeżeli wyjdzie z ust naszego 
prezesa — oparte na jego pierwotnem oświad- 
czeniu. W tej stworzonej sytuscyi, której strona 
polityczna wymagała oddania referatu Polakowi 
— qważałbym w obec naszego zapatrywania ZA 
odpawiednie, — by nikt inny głosu w Izbie nie 
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SZARY DOM. 


(Ciąg dalszy). 


Festyn w Neuhausie dochodził kulminacyj- 
nego punktu. Ciepły l-tni wieczór, bez najlżej- 
szego wietrzyka, uniemożliwił nawet cierpiącej 
kqięźnej przebywanie na wolnem powietrzu. Fur- 
pirowe firanki namiotu stojącego pod lipami, 
niedaleko sali balowej, byly szeroko odsłonięte; 
Biedziała tam w wygodnem krześle, otoczona 
kołem dam i panów. Dziwne oświetlenie, wytwo- 
rzone zmrokiem, blaskiem księżyca i tysiącem 
różnokolorowych latarni, czyniło jej szezupłą 
twarz bledszą jak zwykle, a oczy zdawały się 
jeszcze większe i bardziej błyszczące. Miała na 
sobie czerwoną atłasową suknię z koronkową 
falbaną i czarny hiszpański, złotem wyszywany 
ktaniezek, Pod nogi podścielono jej białą, nie- 
dźwiedzią skórę; na wąskich czarnych atłasowych 
trzewikach błyszezały brylantowe sprzączki. Śli- 
eznie wyglądała tego wieczora, zdawało jej się, 
że wyczytała to w oczach księcia i to ją czyniło 
promieniejącą ze szczęścia. 

Księżna Tekla w popielatej morowej sukni 
siedziała przy niej. 

Pod gałęziami stuletnich lip, roztaczał się 
czarujący Obraz; liście drzew mieniły cię jak 
watiaragdy w świetle niezliczonych płomieni. Mło- 
dość i piękoość podały sobie tu ręce: błyskające 
kamienie, prześliczne ramiona, przeróżne barwy 
i dziwny kontrast światła, wszystko to sprawiało 


zabierał. Polemiki z referentem prowadzić nam 
nie wypada, wypowiadanie różniących się zapa- 
trywań, zupełnie wskazane w Kole i w komi- 
misyi nie byłoby w Izbie na miejseu. Stawiam 
więc następujący wniosek: 

) Koło decyduje się przejść do dyskusyi 
szczegółowej. 2) Koło przyjmuje en bloc wszyst- 
kie przez rząd przeprowadzone ustawy. 3) W dy- 
skusyi generalnej jedynie tylko prezes zabierze 
głos w imieniu Koła. 

P. dr. Henryk Wielowieyski znajduje 
w dzisiejszej sytuacyj dwa elementa, których 
uwzględnienie jest pierwszorzędnej wagi. W mo- 
wie prezesa Jaworskiego przy pierwszem czyta- 
niu przedłożenia w Izbie wyraziło wprawdzie 
Koło stanowczą decyzyę przyjęcia regulacyi wa- 
luty, ale tenor tej mowy wnosił do dyskusyi 
atmosferę niepokoju i obaw o skutki wprowa- 
dzenia złotej waluty dla sfer produkujących i za- 
dłużonych, a więc w pierwszym rzędzie całego 
naszego kraju — wreszcie obaw o skutki nowego 
obciążenia budżetu państwowego, a temsamem 
i nowego obarczenia podatkujących — tak, iż 
uczucie świadomej ofiary, jaką tym aktem pono- 
simy dłu interesów monarchii, wymowny i nie- 
dwuznaczny znalazło wyraz. W przeciwieństwie 
do tej mowy, którą musimy uznać jako prawdzi- 
wie polityczną a w każdym razie stojącą na sta- 
nowisku rozważnego i ostrożnego traktowania tej 
ważnej sprawy — zaszły atoli inne objawy, które 
pociągnąć mogły za sobą osłabienie tego stano- 
wiska. Oto odezwały się już w komisyi głosy 
wprawdzie wysilające się na lojalność wobec 
mowy prezesa — ale zrywające tak stanowczo 
solidarność z tą enuncyacyą, iż takowa już w owej 
chwili zdawała się nie być już wyrazem naszej 
większości, oraz usposobienia naszego kraju. Gdy 
do tego dodamy fakt wyboru na referenta komi- 
syi p. Szezepanowskiego, który w swym opty- 
mizmie jest reprezentantem mniejszości Koła, 
nie widzącej w podjętej akcyi Żadnych niebez- 
pieczeństw dla naszego kraju — wynika stąd 
sprzeczność, która odbić się może na powadze 
naszego stanowiska w parlamencie i ściągnąć na 
nas zarzut niekonsgkwencyi a zarazem Z wyży- 
ny ofiarności dla państwa sprowadzi nas na 
podrzędną pozycyę partyi, która się dała łatwo 
przekonać, iż ustawa walutowa i wprowadzenie 
złota w jej własnym leży interesie. Dlatego jest 
koniecznem, żeby deklaracya mająca być złożoną 
teraz w Izbie, była silną, ekonomicznemi i poli- 
tyeznemi argumentami popartą parafrazą pierw- 
szej mowy prezesa, żeby wyrażała niedwuzna- 
cznie, iż Koło nie solidaryzuje się z ekonomi- 
cznemi motywami referenta i jego zdaniem o 
wpływie ustawy na interesa naszego kraju, a za- 
razem wskazujące na polityczny i ekonomiczny 
program podniesienia Galicyi, kładła nacisk na 
współudział państwa w wykonaniu tego progra- 
mu, jako słuszną i należną kompensatę ofiar, na 
które kraj ten nasz przez państwową akcyę Zo- 
stał narażonym. Wchodząc w szczegóły ustawy 
konstatuje mowca, iż wobec sytuacyi parlamen- 
tarnej, przeprowadzenie poprawek — aczkolwiek 
niejedna jeszcze dałaby się tu podjąć — nie ma 
widoków powodzenia. Natomiast z naciskiem po- 
piera rezolucyę posła dr. Beera, dotyczącą obrotu 
czeków i t. z. Olearing-Verkehr, uważając ją za 
środek oszczędzenia państwu kosztów regulacyi 
waluty w wysokim stopniu. 

Po przemówieniu posła Henzla, który go- 
dzi się z wnioskiem p. Abrahamowicza, aby wo- 

ólnej rozprawie przemawiał w izbie tylko prezes 
iasorski zabrał głos tenże. 

Prezes Jaworski oświadcza, iż jeśli Koło 
uchwali, aby on imieniem Koła w izbie przemó- 
wił, postawi rzecz na stanowisku, jakie zajął 
w pierwszej mowie. Zastanowi się nad stroną 
polityczną sytuacyi, w której jesteśmy zupełnie 
niezawiśli od innych stronnietw, i to musimy 
zaznaczyć. Stronę ekonomiczną — mówił dalej 
prezes — przedstawię z tego stanowiska, jakie 
okazuje się po uchwałach komisyi i jakkolwiek 
niektóre obawy moje zostały w ciągu tych debat 
osłabione — nie zaniedbam podnieść ich w du- 
chn pierwszej mowy — a nacisk położę na kwe- 
styę przeprowadzenia ustawy i jej skutków na 
budżet państwa. Qświadczę, że Koło wejdzie w 
dyskusyę szczegółową i głosować bęqzie za usta- 
wą. Ponieważ w szęzegóły nie będę się wdawał, 
przeto nie sprzeciwiam się temu, żeby w razie 
potrzeby uzupełnienia lub odpowiedzi na jaką 

enuncyacyę innych stronnictw, 


niewypowiedziany efekt, Grupy tych fantastycz- 


cym zapachem lip, upajane elektryzującymi dźwię- 
kami strausowskiego walca. 

— Festyn, jak za czasów Goethego w Tie- 
furcie — rzekła księżna. 


proszę Waszej Wysokości popatrzeć na tę po- 
stać... prawdziwie klasyczna! Cudowna! 

Mały arystokrata, którego wązka twarz wy- 
rażała zachwyt, stał za krzesłem Jej Wysokości 
i wskazał oczami na Klaudyę. 


działa księżna, patrząc na swoją przyjaciółkę 
błyszezącemi oczami — jest ona dziś, jak zawsze, 
gwiazdą wieczoru. Í 

— Wasza Wysokość jesteś zanadto skrom- 
ną — rzekła księżna Tekla, a oęzy jej patrzyły 
zjadliwie we wskazanym kierunku. z 

Klaudya stała na murawie za obrębem miej- 
sca do tańcu. Hrabia nie powiedział za wiele; 
nigdy jeszeze jej niezwykła piękność nie uwy- 
datniła się tak, jak tego wieczoru, w odzieniu 
prababki. Przepyszne, złote włosy miała zwią- 
zane w grecki węzeł; kilka drobnych loczków 
wiło się na czole i koło szyi, wązki dyadem 
z brylantową gwiazdą na środku koronował pię- 
kną głowę. Krótki stanik ukazywął przecudna 
ramiona i ręte przysłonięte jedwabną gazą; 
wązka spodniga z białego, przezroczystego je- 
dwabiu, dołem ozdobiona szerokim srebrnym 
haftem, dozwalała widzieć małe, różowe trze- 
wiezki, sznurowane wstążkami. A tę powiewną 
suknię uzupełniał matowo różowy tren z cięż- 


zabierali głos i|w dyskusyi ogólnej przemawiał tylko prezes, zaś 


inni członkowie Koła, przyczem uważam to jako 
samo przez się zrozumiałe, że nie staną w sprze- 
ezności z zasadniczą enuncyacya, polegającą na 
uchwałach Koła. 
P. Rutowski sądzi, że gdyby kilku na- 
wet mówców polskich zabrało głos w izbie w 
dyskusyi ogólnej, to nie mogłoby to zaszkodzić. 
P. Sokołowski przemawia również za tem, 
aby kilku moweów polskich wzięło udział w dys- 
kusyi ogólnej. Jesteśmy" w nader szczęśliwem 
położeniu w tej chwili, bo możemy głosować za 
ustawą z czystem sumiepęem tak ze względów 
politycznych jak i Br O tem kraj zdaje 
się nie wiedzieć, a prezes w krótkiem swojem 
przemówieniu nie jest w stanie kwestyi tej wy- 
jaśnić szezegółowo. Należy zatem, aby inni ezłon- 
kowie Koła stanowisko nasze zaznaczyli wyraźnie, 
aby kraj wiedział, że my nie wyciągamy kaszta- 
nów z ognia dla rządu, ale działamy w tem prze- 
konaniu, że i dla państwa i dla kraju robimy 
rzecz pożyteczną. 
P. Kozłowski stwierdza, że zgadza się 
z zarysem przemówienia prezesa, zaznaczającem 
powody polityczne, przemawiające ze stanowiska 
państwowego za przyjęciem ustawy, ale zarazem 
i obawy ze stanowiska rolnictwa, przemysłu i 
interesów Galicyi. Jest za tem, ażeby jedynie 
tylko prezes przemówił i przedstawił głosowanie 
nasze jako ofiarę kraju dla państwa. Wobec fa- 
ktu, że ustawa rzeczona ośmiu najważniejszych 
punktów nie przesądza, że jednakowoż otwiera 
wrota prądowi, który wobec wpływu wielkiego 
kapitału i giełdy zahamować trudno, byłoby wiel- 
ką lekkomyślnością mówić o ekonomicznych ko- 
rzyściach ustawy, których nikt dzisiaj określić 
nie potrafi, bo w obecnem stadyum regulować 
kwestye wątpliwe, byłoby przedwczesnem. Z ca- 
łej dyskusyi w sprawie wyboru referenta i z je- 
go pierwotnego oświadczenia, że referatu nie 
przyjmie, widnieje chłód Koła dla tej ustawy. 
Jeśli wskutek niepożądanej konieczności referen- 
tem już jest Polak, odsunąć przynajmniej powin- 
niśmy od siebie dalszy ciężar przeprowadzania 
ustawy i nie łudzić kraju, jakoby w obecnem 
stadyum rzeczy, można zaręczyć, że sprawa 
rolnietwu klęski nie przyniesie. Mowca polemi- 
zuje ze zdaniem, jakoby kraj nie wiedział, co 
myśleć o regulacyi waluty, a że kraj wie o tem 
doskonale, najlepszy dowód tego w petycyach 
Towarzystw rolniczych, zaznaczających niebez- 
in regulacyi waluty i w petycyi Izby 
andlowej, stawiającej postulaty przez nas nie 
spełnione. Zajęciem stanowiska chłodnego skar- 
bimy siłę dla bardzo trudnego zahamowania dą- 
żeń do przyspieszenia przeprowadzenia rzeczy, 
która jest "niebezpieczhem — dla samej akcyi i 
może wywołać przesilenie. Wobec oświadczenia 
prezesa z d. 21. maja 1892 r., że regulacya wa- 
luty ze stanowiska rolniczych interesów Galicyi 
jest niepożądaną, żałować należy, że poseł Szeze- 
paoowski wyraził w referacie swoim zdanie wręcz 
przeciwne. Jest to wynikiem pewnej latitude za- 
zwyczaj udzielanej referentowi — Koła jednak 
wiązać nie może. Mowca jest pewnym, że prezes 
powtórzy obawy w pierwszem swojem przemó- 
wieniu zawarte. Cieszyłby się mowca ze speł- 
nienia optymistycznych proroctw Szezepanowskie- 
go, ale przypomina, że nie spełniły się proroctwa 
p. Szeczepanowskiego w sprawie trwałego podwyż- 
szenia cen zboża — a i co do regulacył waluty 
skutki jej, jak prezes słusznie powiedział, są un- 
fassbar. — Mowca ceni talent i sumienną pracę 
p. Szezepanowskiego, ale nie zgadza się z liczne- 
mi uwagami jego referatu. Roli kierującej Koła 
mowca byłby pragnął w sprawie ustanowienia 
korzystniejszej dla kraju relacyi, Skoro tego nie 
udało się przeprowadzić, krusząc kopię za tą u- 
stawą i idąc po za linię zaangażowaniem kredy- 
tu państwa wskazaną — mielibyśmy pozór roli 
kierującej bez jego treści, bez istotnego kierunku, 
Roli kierującej Koła pragnie mowea w spra- 
wie zniżeń cen sola, taniej soli dla bydła, przy- 
spiessenia kolei podolskich i subwencyi dla ralnt- 
ctwa, słowem wykonania ychwał sejmu, ale nie 
w sprawach co najmniej wątpliwych, których je- 
dna tylko lewica w izbie żądała. Jakkolwiek 
w dzisiejszej chwili odraucenie ustawy byłoby 
szkodą dla kredytu Austryi, w postępowaniu 
w izbie należy zachować pewne stopniowanie i 
rozróżnienie spraw pożytecznych od tych, które 
się stały złem koniecznem. 
P. Chrzanowski życzy sobie, ażeby 


A 


kiego jedwabiu, wyszyty na dole szerokim sre- 


nych postaci jakby pochodzących z zaczarowa- , braym haftem. Różowa ze srebrem, przerabiana 
nego królestwa wróżek były łecatane, odurzają- | wstążka, kończąca się kokardą u boku, opasy- 


wała jej kibić; bukiet świeżych centyfolii, mo- 
dnej róży owych czasów, zdobił jej pierś. Cała 
usidlająca piękność i gracya tej dziewczyny na- 
brała tem większego znaczenia w tym staro- 


— Osobliwie, gdy się widzi piękną Gerold ;| świeckim stroju, który jej prababka podówczas 


dama dworu, miała na sobie na festynie w Wei- 
marze, na jednej z tych redut niewymuszonych, 
dowcipem tryskających, jakie Karol August i 
księżna Amalia urządzać lubili. 


Tak do tej sukni przywiązane były nieza- 


— O tak, mój kochany hrabio — odpowie- | pomniane wrażenia! Ten tren ślizgał się po par- 


kiecie obok Goethego; wówczas, gdy wielki 
poeta hołdował „bez granic“ piękności. Z za- 
óhwytem mówił o oczach młodej baronowej i to 
do końca życia stanowiło jej dumę. W jej dzien- 
niku można jeszęze dziś przeczytać: — „Młody 
Goethe, przyjaciel księcia biegał za wszystkiemi 
ładnemi twarzyczkami i mnie coś miłego powie- 
dział o moich oczach*. — Fałdy tego odzienia 
czuć było jeszcze lewandą, perfumą owej tryska- 
jącej życiem przeszłośoi. p 

Perfuma ta, musiałą upajać jego Wysokość 
bo stał już od kwądransa przed piękną dziew- 
czyną, która, trzymając ciężkie fałdy trenu, szu- 
kąła niespokojnemi oczyma, sposobności do 
ucieczki. Otoezono ich szerokim kołem, jakby 
umyślnie usiłowano za każdą cenę dać Jego 
Wysokości sposobność mówienią z piękną Ge- 
rold. Pozornie, zajmowano się tyko sobą, roz- 
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mawiano i przekomarzano, ale wszystkie oczy ; 


zwracały się ukradkiem na ową uroczą dziew- 
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Ogłoszenia ł przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników* 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 

„ Ogłoszenia przyjmują: i 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein % Vogler 
(Otto Maas), Walfńschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grinangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein 8: Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 

man et Frendler. 

. CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne sa 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re- 
klamy i Nadeasłare za wierss lub jego miejsce 20 ct 


w szczegółowej, żeby tylko w myśl uchwał Koła 
wolno było przemawiać. 

P. Roszkowski zwraca uwagę, że sta- 
tut Koła ($. 12.) członkom komisyi pozostawia 
prawo przemawiania w Izbie bez specyalnego 
pozwolenia Koła. W sprawie walutowej to jest 
tem konieczniejszem, iż sprawa ta wymaga wielu 
wyjaśnień, wobec niedokładnej o niej opinii 
w kraju. Mamy w Kole siły fachowe do tej 
sprawy. Niech więc w Izbie swą opinię wypo- 
wiedzą. Nie wątpię, że mowy te będą wypowie- 
dziane w granicach uchwał Koła i programu, 
zakreślonego przez mowę prezesa. 

Na tem zamknięto dyskusyę. W głosowaniu 
przyjęto wszystkie trzy wnioski p. D. Abrahamo- 
wicza, — co się zaś tyczy przemawiania w cza- 
sie dyskusyi szczegółowej postanowiono zostawić 
polskim posłom swobodę zabierania w Izbie gło- 
su, ale pod warunkiem, że mówić będą w duchu 
uchwał Koła. 


Kilka spraw lwowskich. 


Napisał 
rreofd1l Mierunowicz. 


I. 
Niespodzianki w sprawie organizacyi pań- 
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie. 


Lwów d. 12. lipca. 


P. prezydent Mochnacki wybiera się w tym 
tygodniu do Wiednia, zniewolony do tego głó- 
wnie niepomyślnym obrotem, jaki zupełnie nie- 
spodziewanie przybrała w ministerstwie oświaty 
sprawa urządzenia państwowej szkoły przemysło- 
wej we Lwowie w nowo wybudowanym dla niej 
gmachu. 


Mianowicie postanowiło ministerstwo oświa- 
ty zmniejszyć projektowany zakład o dwa 
działy: jeden dla przemysłu garncarskiego i dru- 
gi dla cyzelerstwa, i z czterech przyrzeczonych 
działów fachowych, dla których ten gmach wy- 
budowano, pozostawić tylko dwa! 


Starania gminy m. Lwowa o zaprowadzenie 
państwowej szkoły przemysłowej trwają już peł- 
nych lat piętnaście, pierwsza bowiem u- 
chwała rady miejskiej w tej sprawie zapadła na 
posiedzeniu z d. 27. lipca 1877 r. 

Po długich pertraktacyach oświadczyło mi- 
nisterstwo oświaty w r. 1885, iż gotowe przy- 
stąpić do założenia państwowej szkoły przemy- 
słowej we Lwowie, jeżeli gmina zobowiąże się 
dostarczyć na ten cel: lokalu, opału, oświetlenia 
i środków do utrzymania porządku w budynku 
szkolnym. 

Dostarczenie lokalu dla szkoły sprawiało 
wówczas trudności. Gmina ofiarowała rządowi pe- 
wien ryczałt w gotówce na koszta lokalu. Rząd 
nie chciał jednak słyszeć o jakichkolwiek ulgach 
w podanych warunkach, lecz owszem do wyżwy- 
mienionych czterech, dodał jeszcze w r. 1887 
piąty, mianowicie konserwacyę gmachu szkol- 
nego. 

Wspaniałomyślny dar gal. Kasy oszczędn. 
w kwocie blisko pół miliona zł. na budowę szko- 
ły przemysłowej i muzeum przemysłowego, ofia- 
rowany w r. 1888 z powodu 40-letniego jubileu- 
szu rządów cesarza Franciszka Józefa, ułatwił 
gminie spełnienie podyktowanych przez rząd 
warunków i uchwałami z 18. i 25. września 
1858 roku, które także Wydział kraj. zatwierdził, 
przyjęła rada miejska imieniem gminy wszystkie 
wymagane ze strony rządu zobowiązania, fundu- 
jąc nadto cztery stypendya po 120 zł. dla uczniów 
przyszłej szkoły przemysłowej, i zobowiązując się 
dostarczać nadal ryczałtu po 1000 zł. rocznie na 
środki naukowe i rekwizyta szkolne dla ubogich 
uczniów wieczornych i niedzielnych kursów u7u- 
pełniających dla terminatorów, które miały być 
z tą szkołą połączone. 

Mogłoby się zdawać, iż po powzięciu tych 
uchwał przez reprezentaeyę miasta, powinne już 
ustać dalsze targi ze strony ministra. 

Tak się jednakże nie stało. Owszem — ku 
największemu zdumieniu wszystkich, którzy 
mieli cokolwiek do czynienia z tą sprawą, wy- 
stąpił p. minister Gautsch z całym szeregiem 
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Księżniczka Helena, w kostiumie Greczynki 
stanęła do kadryla z adjutantem księcia z ukry- 
waną radością; patrzyła na tę scena; obracała 
ciemną główką tak energicznie, że wszystkie bla- 
szki niebieskiej aksamitnej czapeczki pobrzęki- 
wały i błyskały. Chciała przecież widzieć, jak 
też baron zapatruje się na to źóże-a-tóte wobec 
wszystkich. Właśnie stał jeszcze oparty o drze- 
wo, z kieliszkiem szampana w ręku, którym się 
trącał z kilkoma panami, nie pijąc go jednak ; 
teraz znikł z tego miejsca. Błyskawicznie zwró- 
ciła się główka w ową stronę, gdzie stała Klau- 
dya i zacisnęły się usta: Lotar zbliżył się do tej 
pary. 

— Wasza Miłość raczy wybaczyć! Jej Wy- 
sokość życzy sobie mówić z panną Gerold, Czy 
mogę prosić kuzynko? 

Książę powiódł ręką po czole; właśnie sto- 
sownie do okoliczności mówił o kostiumach i 
czesaniu głowy; niechętnie urywał rozmowę. 

Klaudya skłoniła się nizko księciu i końca- 
mi palców dotknęła ręki Lotara, który ją prowa- 
dził w kierunku namiotu. 

— Zbliż się pani na chwilę do Jej Wyso- 
kości — rzekł spokojnie — jnaczej stanie się to 
w oko wpadającem. Później... . 

Stanęła i spojrzała w jego niewzruszoną 
twarz. 

— Sądziłam, że Jej Wysokość życzy sobie 
ze mną mówić? 

— Nie, — odrzekł niedbale — poznałem 
tylko, żeś pani stała jak na mękach i widziałem 
tysiące podejrzliwych spojrzeń zwróconych na 
ciebie. Zresztą, — ciągnął dalej — ponieważ wi- 


qzynę, tak jawnie odszczególnioną łaską księcia. ldzę panią dziś wieczór, najprzyjemniej mi bę- 


niespodzianek, zmieniających do gruntu warunki 
aktywowania państwowej szkoły przemysłowej 
we Lwowie, postawione przez jego poprzedni- 
ków, i do których gmina zastosowała się w ca- 
łej pełni. Mianowicie reskryptem z 19. wrze- 
śnia 1889 r. 1. 16.482 dodało ministerstwo do 
wyżwymienionych pięciu warunków, jeszcze szó- 
sty, t. j. zażądało, iżby gmina dostarczała usługi 
przyszłej szkole, i siódmy, ażeby miasto i nadal 
ponosiło koszta utrzymania wieczornej szkoły 
dla terminatorów — albo też, jeżeli ta szkoła 
i miałaby być połączoną z państwową szkołą prze- 
mysłową, ażeby miasto dopłacało na jej utrzy- 
manie po 8000 złr. rocznie — niby mimocho- 
dem oświadczyło równocześnie ministerstwo, iż 
postanowiło wykreślić z planu nauk przyszłej 
szkoły państwowej: ślusarstwo artystyczne, bron- 
zownictwo, cyzelerstwo, garncarstwo i kafiarstwo, 
tudzież naukę wyborów majolikowych i terako- 
towych, czyli jednem słowem cały przemysł me- 
talowy (z pozostawieniem jedynie ślusarstwa bu- 
dowlanego) i całą keramikę. 

Ten reskrypt ministeryalny wywołał w re- 
prezentacyi miejskiej i w eałej opinii publicznej 
w naszym kraju słuszne oburzenie. Uchwałami 
z 28. listopada i 5. grudnia 1889 przyjęła Rada 
miejska dodatkowo obowiązek dostarczania usługi 
dla przyszłej rządowej szkoły przemysłowej, po- 
mijając milczeniem dalsze Żądania ministerstwa. 
W rozprawie nad tym przedmiotem w Radzie 
miejskiej charakteryzowano w dosadnych wyra- 
zach postępowanie ministerstwa w tej sprawie: 
pretensye co raz nowe do gminy, wyszukiwanie 
trudności, przewlekanie załatwienia sprawy w nie- 
skończoność, i ciągłe zmiany nieobliczalne 
w oświadczeniach rządu. 

W odpowiedzi na reskrypt dra Grautscha 
z 19. września 1889 wystosował magistrat p. d. 
; 19. grudnia tegoż roku memoryał do namiest- 
nietwa, udzielony w odpisie także Kołu posłów 
polskich w Radzie państwa, w którym streszezono 
przebieg układów z rządem w sprawie założenia 
we Lwowie państwowej szkoły przemysłowej — 
a w końcu powiedziano dosłownie: 

„Okazuje się z przedstawionego stanu rze- 
czy, jak to ek. rząd ustawicznie stopniuje swoje 
żądania! Czem skorszą jest gmina do ofiar, tem 
trudniejsze przedstawia ck. rząd warunki, A prze- 
cież, skoro rząd wystapił z propozycyą i postawił 
warunki, a gmina owe propozycye i warunki, lu- 
bo bardzo twarde i uciążliwa w zupełności przy- 
jęła, to w myśl $ 861 powszechnej księgi nstaw 
cywilnych został układ zawarty, i jednostronnie 
rozwiązanym być nie może“. > 

Jeździł też wówczus także p. prezydem 
Mochnacki do Wiednia, ażeby tam osobistemi je- 
szcze zabiegami i w Kole polskiem i w biurach 
ministeryalnych skuteszność owego memoryału 
poprzeć. 

Ostatecznie przyszło nareszcie do jakiegoś 
porozumienia, rząd odstąpił od zamiaru uchyle- 
nia z planu nauk szkoły przemysłowej we Lwo- 


wie keramiki i cyzelerstwa — i do ustano- 
wionego wówczas programu nauk 
zastosowane zostały rozmiary i 


rozkład budowy gmachu na pomie- 
szezenie tej szkoły. 

Dziś gmach już gotów, wzniesiony kosztem 
przeszło 260.000 zł., którege to funduszu dostar- 
czyła Kasa oszezędności. 

I cóż się dzieje? 

Oto jak grom z jasnego nieba spada na 
magistrat reskrypt namiestniefwa z dnia 30 ma- 
je br. l. 39.068 zawiadamiający o nowej zmianie 
postanowień ministerstwa oświaty eo do przy- 
szłej erganizacyi państwowej szkoły przemysło- 
wej we Lwowie — a to w ten sposób, iż cały 
dział keramiczny i szkoła cyzelerska mają być 
uchylone, a natomiast ma być ustawionych zą- 
miast 12, dwadzieścia i cztery warstatów sny- 
cerstwą... 

Za pozor do tej zmiany podano okoliczność, 
jiż lokal suterenowy, przeznaczony dla warsztatu 
' maszynowego Stolarskiego i ślusarskiego nie po- 
siada dość światła i jest wilgotny. Z tego po- 
wodu przeznacza teraz ministerstwo sutereny, 
pierwotnie przeznaczone dla garncarstwa, na 
umieszczenie motoru i kuźni oddziału stolarskie- 
go i ślusarskiego, i zabiera także lokal partero- 
wy garnearstwu i cyzelarstwu, ażeby rozszerzyć 
dział snycerstwa. Naturalnie, iż w takim razie 
nie stałoby miejsca w gmachu szkolnym na po- 
mieszczenie keramiki i cyzelerstwa, i tą drogą 
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dzie, pndziwiać ją w pobliżu swej przyjaciółki. 
Sądzę, że jasuowłosa piękność, obok ciemnej Hi- 
szpanki stanowić będzie uroczy kontrast... nie 
odmawiaj nam pani tego widoku! 

Wyjęła rękę z pod jego ramienia, Uczucie 
ulgi, z którem poszła za jego wezwaniem, ustą- 
piło oburzeniu; nie mogła mu jednak nic odpo- 

| wiedzieć, bo już stanęli. 


— Klaudyo, — rzekła księżna, podając jej 
i 


rękę — dlaczego pani nie tańczysz? Cheiałabym 
cię widzieć w tym kadrylu; zdaje mi się, że 
w tym carrée brakuje czwartej pary. Baronie 
Gerold. pe., e 

Nie mogła odmówić; mechanicznie podała 
mu rękę, szybko zrobiono miejsce dla pana domu 
i jego damy. Vis-a-vis tańczyła księżniczka He- 
lena z rotmistrzem, Lotar milezał; była to dzi- 
wnie niema para, ale najpiękniejsza ze wszyst- 
kich. 

W turach kadryla niebieska jedwabna su- 
kienka z szelestem uderzała o jej suknię i nie- 
kiedy ręka drżąca, lodowato zimna dotykała jej 
dłoni, ona zaledwie to czuła. Raz tylko popa- 
trzyła w twarz księżniczce i zobaczyła w niej 
zabijającą wzgardę. Czarne oczy świdrowały ją 
Z prawdziwem okrucieństwem. Dotknęło ja to 
strasznie; podniosła pytający wzrok na rotmi- 
strza, on patrzył na nia z wymownym wyrazem 
wyrzutu; dumnie potrząsła głową; zaledwie ta- 
niec się skończył i Lolar podał jej ramię, za- 
pytała : 

— Gdzie Beata? 

— Musi być w zamku — odpowiedział, 

Podziękowawszy mu, spiesznie udała się 
w drogę. (C. d. n.) 
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uboczną skarb państwa miałby być i 
Z zakładu dla ciemnych. 


uwolniony od obowiązku wprowa- 
Lwów d. 12. lipca. 


dzenia tych dwóch działów nauki 

„w lwowskiej szkole przemysł"wej! 

Byłby to istotnie bzrdzo prosty i pojedyńczy i 

sposób uwolnienia się rządu od wvpełnienia Zakład ten został założony ofiarnością oby- 
watelską ś. p. Wincentego Zaremby Skrzyń- 
skiego ze Lwowa w moc aktu fundacyjnego 
z r. 1845, którym szlachetny ofiarodawca złożył 


przyrzeczeń swoich, a nawet : formalnych zobo- 
wiązań, na podstawie których budynek dla szko- 
na cel powyższy 18.000 zł. m. k. W ślad za tym 


ły przemysłowej we Lwowie został wzniesiony — 
ale czy taki jakiś kapryśny, nielojalny sposób 
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postępowenia odpowiada godności i powadze | pięknym postępkiem poszły liczue dary ı ofiary 
rzędu, miech czuły czytelnik sam w duszy do- | tak, że obecry stan majątku zakładu wynosi Już 
śpiewa !... przeszł» 200.000 zł. Zakład otwarto w r. 1851. 


Początkowo rząd udzielał Zakładowi subwencyę. 
która poźniej ustała. Obeenie cieszy się Zakład 
poparciem tylko instytucyi krajowych które mu 
udzielają rocznie subwencye, a mianowicie Wy- 
dział kraiowy 2.000 zł., Kasa oszczędności 500 zł. 
miasto Lwów 5C0, miasto Kraków 100 zł. Bez- 
sprzecznie jednak zakład ten zasługuje na naj- 
większe względy i ofiarność ogółu. 

Zadanie Zakładu dla ciemnych, jako jedy- 
nej w Galicyi instytucyi tego rodzaju, jest nie- 
słychanie ważnem ale również do wypełnienia 
trudnem. Kształcenie ociemniałych połączone jest 
z takiemi trudnościami, że wychowańcy kilka 
i czasem kilkanaście nawet lat w Zakładzie prze- 
bywać muszą, zanim samodzielnie na siebie za- 
pracować potrafią. A to właśnie jest celem Za- 
kładu. I dla tego prócz nauk elementarnych, 
uczą tu nauk praktycznych, które w przyszłości 
nieszczęśliwym wychowankom chleb zapewnić 
mogą, a przedewszystkieim koszykarstwa, robót 
kobiecych i muzyki, 

Duszą zakładu i najlepszym jego kierowni- 
kiem jest p. Marek Makowski, który przedmioty 
szkolne wykłada, a prócz tego jest prawdziwym 


Dziwna rzecz, zkąd wiedeńskim hofratom 
wzięło się raptem takie nabożeństwo do szerza- 
nia rzeżbiarstwa drzewnego w Galicyi, że cho- 
ciaż nikt o to nie prosił, ani żaden poważniejszy 
czynnik, zzpytywany o zdanie co do programu 
nauk w państwowej szkole pizemysłowej we 
Lwowie, wniosku takiego nie uczyr:ł, wiedeńscy 
referenci chwycili się nropozycyi jednego z kan- 
dydatów na posadę dyrektora tego zakładu, któ- 
ry znany jest z tego, iż po za plecami władz 
krajowych lubi czynić zabiegi swoje we Wiedniu 
— i ni z tego ni z owego, rozszerzaią oddział 
rzeźbiarski we Lwowie z krzywda innych dzia- 
łów — ważniejszych dla kraju i potrzebniej- 
szych ? 

Faktem jest, iż nauka rzeżbiarstwa drze- 
wnego we Lwowie może mieć znaczenie prakty- 
czne tylko jako dział pomocniczy przy 
nauce stolarstwa. Od lat dziesięciu bo- 
wiem, odkąd istnieje przy miejskiem muzeum 
przemysłowem, założony przez rząd w r. 1882 
kurs snycerstwa, wydał on dotychczas wszy- 
stkiego dopiero trzech zawodowych snycerzy, 
gdyż wszyscy inni jego uczniowie, poduczywszy 
się snycerstwa, przeszli albo do stolarstwa, albo 
też wprost innym poświęcili się zawodom. Kraj 
nasz nie jest bowiem w stanie dostarczać utrzy- 
mania zbyt wielu snycerzom. Drugi fachowy 
kurs snycerstwa mamy już zresztą w Zakopa- 
nem, a krajowe szkoły dla przemysłu drzewnego 
w Stanisławowie i w Żywcu urządzone są ró- 
wnież i do pauki suycerstwa. 

Wobec tego stanu rzeczy trudno zrozumieć 
intencyę referentów szkolnictwa przemysłowego 
w ministerstwie oświaty, którzy wbrew oczywi- 
stej potrzebie kraju chcą gwałtem rozszerzyć 
dział snycerstwa w lwowskiej szkole przemy- 
słowej z 12 na 24 warsztatów ! 

Nie można tego inaczej wytłómaczyć, wi- 
dząc systematyczną nieprzychylność tych panów 
dla rozwoju szkolnictwa przemysłowego w na- 
szym kraju, jak tylko chyba zamiarem 
zbycia się w ten sposób tanim ko- 
sztem, a raczej kosztem m Lwowa 
obietnicy utworzenia w Kołomyi pań- 
stwowej szkoły fachowej dla prze- 
mysłu drzewnego, o której założenie sejm 


wewnętrzne. W udzielaniu nauk elementarnych 
znakomicie pomaga mu nauczyciel p. Feliks Jan 
Gdyra. Nauki religii udziela ks, katecheta Józef 
Boczar. Nanki gry na fortepianie uczy p. Marya 
Zahajkowska, a gry na instrumentach smyczko- 
wych i nauki śpiewu p. Henryk Staniczek. Ro- 
bót ręcznych uczy p. Salemaa Bukowska, sama 


Nauki koszykarstwa udziela -majster p. Józef 
Ledwina. 

Kierujący nauczyciel p. Makowski zajmnje 
się nietylko szkolnem kształceniem i nadzorem, 
ale niemniej skutecznie wpływa na kształcenie 


tami w uszlachetniającym wpływie na serce i! 

umysł tychże, pomaga ñu z całem poświęceniem 

i zaparciem się siebie jego małżonka, kobieta : 

najlepszego Serca. 

| Najwięcej jednak Zakład dla ciemnych ma 

do zawdzięczenia swemu dyrektorowi ks. Jerze- 
już dwa razy upominał się, do której utworzenia | mu Czartoryskiemu, który od %. 1868, pomimo 
minister zobowiązał się i Rada państwa na wła- | tylu rozlicznych publicznych obowiązków i pry- 
sne jego żądanie w budżet państwowy na rok! watnych zajęć, nader troskliwie zakładem się o- 
1892 odrowiednią kwotę już wstawiła. W Koło- | piekuje, wspiera go nietylko swojem Światłem i 
myi miałaby bowiem taka szkoła ze względów | doskonałem kierownictwem, ale i pomocą mate- 
lokalnych doniosłe znaczenie. |ryalną, Ks. Marya Czartoryska, szlachetna jego 

I tak, gdy pp. referenci ministerstwa o:; małżonka, jest prawdziwą matką wychowanków. 

światy, nieproszeni przez nikogo, chcą urządzać ; Nieszezęśliwe dzieci przecież szezęśliwemi na- 
we Lwowie ogromny dział snycerstwa drzewnego, | zwać się mogą, mając tak wielkodusznych prote- 
lekkiem sercem poświęcają dla tego celu dział | ktorów. | 
keramiezny, który znów dla całego kraju miałby W tym roku znalazło w zakładzie pomie- : 
wcale niepoślednią ważność. Według dostarczo- | szczenie i naukę 15 dziewcząt i 22 człopców. 
nych mi łaskawie przez jednego z najcelniej- | Dzisiaj przedpołudniem popisywały się bie- 
szyek znawców tego przemysłu dat, kwitnie | gna dziatki z rocznej swej pracy i nauki w za” 
garncarstwo jako nrzemysł domowy. zatrudaiają- | kładzie. Popis był publiczny. Obecnymi byli ks. 
cy znaczną ilość rodzin: w Kołomyi, Kos wie, | Jerzy Czartoryski, dalej ks. Pogonowski, dyre- 
Mikołajowie, Toustem, Koreczyńcach, Glińsku, | ktor zakładu głuchoniemych, wiele wybitniej- 
Siedliskach, Potyliczu, Dziewięcierzu, Alwernii, | szych osobistości z miasta, a szczególnie wiele 
Porembie, Brzostku itd. Przemysł teu nie zdoła | były p-ń, których dobre serca zawsze tkliwe są 
ntrzymać się długo wobec dzisiejszych prądów na wszystkie sprawy nieszezęśliwych. 
konkurencyjnych, jeżeli nie zorgauizuje się w Popis ten był dowodem do czego doprowa- 
związkowe warsztaty, zawiadywane przez inteli-| dzié może prawdziwe miłosierdzie, praca i cier- 
gentny:h i fachowo należycie wykształconych „liwość ludzka. Egzaminowano biedne dzieci, 


werkmistrzów. , j T 
BA ai RAP. |które nigdy słonka bożego nie widzą, z przeró- 
Rozwija się także i kaflarstwo w naszym | i - ii : ; > 
krajn, czego Ko odóm fakt, że powstały i utrzy- |żnych nauk: religii, ezytania wypukłego druku, 


LAD y 1 w | jezyka polskiego, de klamacji, rachunków, pisania, 
mują się fabryczne kafiarnie w Glińsku, Koło- "IGM amd, nauk orar ena. Odpo- 
myi, Sanoku, Przemyślu, Jarosłe iu, Tarnowie | więzi były pewne, śmiałe i dokładne. FEgzami- 
po jodas e w Kraowie” N e Lwóyie — DO ! nował także osobiście ks. Jerzy Czartoryski i 
trzy. Lecz siłniejszemu upowszechnieniu pieców |z odpowiedzi był zupełnie zadowolony. 


kaflowych w naszym kraju stoi na przeszkodzie j : ; RE. d 
i ei A ! Ciemny pod wielu względami nieszeześli- 
niedostatek wprawnych stawiaczy takich vieców, | st aiad masci e R jacine pasie. 


tudzież w ększej ilości uzd.lnionych werkini-| 
strzów kaflarskich. ibs: 


dzonych. Nie wida a chleb zarabiać prawie 
SARE s: : , podobna. A jednak dobrzy ludzie i na to zna- 
Wyrób pieców majoiikowych i terrakotowych | PIEPO" 4 5 Za 
ozdób architektonieznych wymaga również umie- | leżli sposób. Uczą ich muzyki, koszykarstwa, ro- 
jętnie wykształconych w-r*mistrzów. bót ręcznych, wyrabiania stor, dywaników. Ka- 
Coraz liczniej powstające fabryki dachówek | a Ra w. strasznie mozolna i olbrzymiej 

z palonej gliny i wyrobów z gliay ogniotrwałej, | a de Kł „m apache, WAEE BRERA 
jak np. rur kominowych, wodociągowych, kloako- | |, P e e. EKO O we AL 

h, cegły ogniotrwałej, a przedowszystkiem na- par jw poprostu doskiniie. Koszyki, WSZYSUKIE 

wych, cegiy og aE dy RUES - | form i kształtów, pojedyńcze, eleganckie, zbytko- 
czynia kamiennego, potrzebują werkmistrzów, któ: wne — ceny ich niższe mal aniżeli w TAGi 
rych brak już dzisiaj, w początkowaniu tej gałęzi; Lap, Niechaj tylko panie nasze przekonać AA 
przemysłu, dotkliwie uczuwać się daje— nie mówiac ; zechcą. Spełnią czyn dobry kupując wyroby Nas 
już o innych wykwintniejszyc! działach przemysłu | szazęśliwych i nabędą towar dobry i tani. Są 
O robów a gael ję xm ae EA 
okazuje z przedkładanych sejmowi sprawozdań a E LB, pa me o SRA 
| Popis muzyczny wypadł przed iwnie. Był 


krajowej keramieznej stacyi doświadczalnej, po- | dą chyba szczysdmózójki: nauozycielekiej. 


siadamy w kraju wyborny materyał. ZĘ $ A 5 , | 
Krajowe szkoły garncarskie. istniejące w Powiadają, że ciemni odznaczają się DE 
Nie widać tego u wychowańców 


Kołomyi, Porembie i Toustem kształcą młodzież | cierpliwością. $ I GÓR 
tylko na czeladników garncarskich, względnie | lwowskiego Zakłada. Wszyscy byli uśmiechnięci, 
kaflarskich. Jako niezbędne ich uzupełnienie po- | zadowoleni z siebie — widocznie szezęśliwymi 
trzebny jest zakład centralny, który mógłby do- | Się czują pod opieką dyrektora i nauczycieli Za- 
starczać wyższego wykształcenia fachowego kan- kładu. Społeczeństwo winno wielką wdzięczność 
dydatom na werkmistrzów w wymienionych posy- | tYm szlxchetnym mężom i większe jak dotąd za- 
że! kierunkach specyalnych. Dotychczas zastepo- | interesowanie się Zakładem dla ciemuych. 

wała do pewnego stopnia taką szkołę krajowa "WM : 

keramiczna stacya doświadczalna z uszczerbkiem 


dla właściwych zadań swoich, i jeżeli teraz rząd | 
| KRONIKA. 


odracza ad graecas calendas przyobiecywane od 
Lwów dnia 12. Lipca 1892 r. 


wielu lat założenie szkoły werkmistrzów dla 
przemysłu rka we Lwowie, czyni tem 
ajowi dotkli żyw dę. 
"aj Dk ” ie wypada jeszcze tracić ) Zapiski osobiste. Prezydent wyższego sądu 
5 krajowego p. Simonowicz wyjeżdża dzisiaj ze Lwowa 
na urlop. 
Minister dr. Ziemiałkowski bawi w Jaśle, 


nadziei, że nieprzychylni nam referenci szkol- 
nietwa przemysłowego w ministerstwie oświaty 

Dr. Rudolf Znber powrócił o egdaj do Lwowa 
z długiej swojej naukowej podróży do Argentyny. 


przecież może zniewoleni zostaną do zaprzesta- 
nia tej gry miegodnej, jaka prowadzą w SE 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie. Na ; 
czele rządu krajowego stoi bowiem maż, który P. Władysław Krzaczkowski, radca dworu i 
chce i umie skutecznie bronić interesów kraju; | Jyrektor policji, wyjechał za nrlopem do Reichenhall. 
pan minister dla Galicyi niewątpliwie spełni Dr. Michał Bobrzyński, wiceprezydent Rady 
p szkolnej krajowej, wczorajszym pociągiem kuryerskim 
wyjechał do Brodów na wizytacyę szkół tamtejszych. 
Mianowania. Minister sprawiedliwości zamia- 


także swó: obowiazek obywatelski w tej tak przy- 
nował kandydata notaryalnego dr Artnra Weigla 


krej dla miasta naszego i dla kraju sprawie, a 
wreszcie i Koło polskie rzuci może swoje słowo 

w Ciężkowicach, notaryuszem w Czarnym Dunajcu. 
Nadzwyczajny profesor uniwersytetu lwowskie 


poważne za tem, ażeby rząd dotrzymał swoich 
go, dr. Stanisław Starzyński, mianowany został awy- 


zobowiązań co do urządzenia szkoły państwowej 
we Lwowie o czterech działach fachowych: 

czajnym profesorem prawa państwowego na tymże 
uniwersytecie. 


dla ślusarstwa, przemysłu drzewnego (z kursami 
specyalnemi dla stolarstwa, tokarstwa i Snycer- 

Przenlesienia. Prezydent sądu krajowego 
wyższego w Krakowie przeniósł kaneelistę sądu kra- 


stwa) keramiki i eyzelerstwa. 
jowego w Krasowie, Franciszka Wantucha, na wła- 


Względy lojalności i godności rządu cesar- 
skiego wymagają tego, ażeby magistrat lwowski 

sną jego prośbę w tym samym charakterze służbo- 
wym do sądu obwodowego w Tarnowie. 


nie potrzebował po raz wtóry przypominać mi- 
nisterstwu §. 861 ustawy cywilnej! 


ojcom nieszczęśliwych wychowanków, jego pieczy! 
poruczonych, i sam dozoruje wszystkie sprawy : 


oriemniała i była wychowanka tegoż Zakładu. ' 


charakteru uczniów, oraz niezmordowanie pilnuje | w sprawie tej najpierw przez nas poruszonej (nr. 148 
porządku domowego. W nadzorze nad dziewczę- | Gaz. Nar. z 21 z. m. b. r. „Nieczczera życzli wość*), 


GAZETA AKOBOWA : Środy dnia 18. lipca 1892. 


manema ma m M eMe 


Rada ster rządów miasta na nowo objęła, p. prezy- 
dent, któremu dobrobyt urzędników i nauczycieli 
miejskich leży zawsze na sercu, załatwienie sprawy 
tej przyspieszy a mianowicie postawi ją na porządku 
dziennym czwartkowego posiedzenia, inaczej bowiem, 
znowu aż do połowy września sprawa się przeciągnie. 

Sprawy nauczycieli ludowych we Lwo- 
wie. U prezydenta miasta p. Mochnackiego i u inspe- 
ktera szkolnego M. Baranowskiego była deputacya 
nauczycieli lwowskich z prośbą o przyspieszenie obsa- 
dzenia wakujących posad, która to sprawa ciągnie 
się już od grudnia. Tak prezydent jak i inspektor 
deputacyę npreejmie przyjęli, a p. Baranowski oznaj- 
mił nawet deputacyi, iż w tej sprawie był z radcą 
Gersimannem u p. prezydenta, który przyrzekł spra- 


Promocye. Pp. Karol Jan Hóschl, rodem z 
Golejowa, w Królestwie Polskiem i Roman Jędrzej 
Małaczyński rodem z Buławy, w Galicyi, otrzymali 
dziś na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
wszech nauk lekurskish, 

Ślub. W Krak.wie zawartym został dnia 10. 
bm. związek małżeński między panną Zofią Dymido- 
wicz i p. Ignacym Sutkowskim, wicedyrektorem fa- 
bryki cukru w Szpanowie na Podolu rosyjskiem 

Zaręczyny. P. Wincenty Kirchmayer, Syn 
śp. Juliana Kirchmayera, b. właściciela Krzesławie 
zaręczył się z młodszą córką mistrza Matejki. 

Przyjazd Cesarza. Z powodu oczekiwanego 
przyjazdu cesarza do kraju i stolicy jego, Wydział 
krajowy, celem przygotowania godnego przyjęcia mo- 


narchy, nchwalił dziś sprosić obszerny komitet, któ- wę te „postawić na najbliższem posiedzeniu Rady 

rego pierwsze posiedzenie odbędzie się dnia 18 b. m. | 0 Jskiej. . l í 

o godzinie 4 po południu, w pałacu sejmowym. Komitet korpusów wakacyjnych donosi, że 
zwracamy uwagę na dzisiejsze nasze spra- | 7 > dnia 15. b. m. o godzinie 8 zbiorą się 

wozdanie wiedeńskie z ostatniego posiedzenia Koła | W5775t%ie korpusy na nabożeństwo w kościele archi- 


katedralnym, Po odbytem nabożeństwie zgromadzą się 
na dziedzińcu ratnszowym, skąd przy odgłosie muzy- i 
ki „Harmonii* i orkiestry uczniów szkoły św. Anny 
przemaszerują w porządku około Rynku, ulicami Try- 
bunalską, teatralną, placem Maryackim, Halickim. 
Bernardyńskim i ulicą Czarnieckiego na Wysoki Za- 
mek, gdzie uczniowie otrzymają drugie Śniadanie, 
poczem w tym samym porządku powrócą do szkół 
zbornych. W sobotę dnia 16. rozpoczynają się wy- 
cieczki codziennie regularne, według programu przez 
komitet ułożonego. 

Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla dzie- 
wcząt wysyła 58 kolonistek do Morszyna, odjazd na- 


lem orzeczenia : o ile zarzuty p. Dembowskiego mogą siepi A p Gd gk a a pocia- 
się do nich odnosić? Czternastu zacnych obywateli | RER (A is » a. i 80 sę SRO. 
ziemian podjęło się załatwienia tej sprawy i orzekli, : agti eA M s e p. bm, 0 kę ER 
że zbadawszy rzecz całą, przyszli do przekonania, iż z 2 ziewozątek, punkt zborny szkoła imienia 
konsorcyum postąpiło w dobrze zrozumianym W. ARAREO: X e 

interesie kraju, a nadto, p. Dembowski sam Doroczny popis odbył się w niedzielę w szko- 
oświadczył, że „nie miał zamiaru posądzać tych pa- le dla głuchoniemych wyzn. mojż. w obecności kazno- 
nów, którzy podjęli akcyę w sprawie podhajeckiej o dziei i rabina dr. Caro, dyr. lwowsk, zakt. głncho- 
złe intencye*, Jest to epilog sprawy podhajeckiej pod niemych ks. Pogonowskiego, dr. Stelli-Sawickiego i 
względem formalnym — pod względem rzeczowym dość licznie zebranej publiczności, W zakładzie po- 
prawdopodobnie skończy się na tem, że dobra te na- biersło naukę w roku ubiegłym 16 uczniów i 6 u- 
będzie Nt. hr. Badeni, czennie. Uezono religii, czytania, pisania, gramatyki, 

Trudności w sprawie organizacył szko- rachunków, historyi, geografii. nank przyrodniczych i 
ły przemysłowej we Lwowie. Na innem miej rysunków. ie wykładowym był język polski. 
scu podajemy artykuł p. Merunowicza o trudnościach, JE MR „bardzo ŻY Ą A: s 
jak:e wywiązały się teraz niespodziewanie z powodu H A ro T AMORAEIEJ pracy Bra 
zamiaru ministerstwa uchylenia dwóch jej działów: 79 y WREDSLO A 
keramieznego i cyzelerstwa, Otóż dowiadujemy się że Na zjazd chirargów polskich w Krakowie 
wyjechali wczoraj p. dr. Barącz, dr. Schramm i dr. 
Wehr i dr. Ziembicki ze Lwowa. 

Nowa firma. Pan Piotr Chrząstowski długo- 
letni współpracownik firmy A. Halski — z dniem 
1. lipca otworzył własny magazyn towarów ġe- 
laznych. 

Zjazd polskich chirurgów. 4 Krakowa 
telegrafują: Czwarty zjazd polskich chirurgów roz- 
począł się tu o godzinie 10 rano, po zwiedzenin kli- 
uiki ohirurgicznej prof. dr. Rydygiera, Obrady odby- 
wają się w sali wykładowej kliniki. Zagaił je ser- 
decznem przemówieniem i powitaniem kolegów stały 
przewodniczący zjazdów, profesor Rydygier. Popo- 
łudniu odbędzie się drugi wykład prof. Macieja Ja- 
kubowskiego: o nowej metodzie operacyi podczas 
dyfteryi. Prace zjazdu potrwają trzy dni. Jutro odbę- 
dzie się przyjęcie gości przez przewodniczącego prof. 
Rydygiera, w parku wsi Mydlniki pod Krakowem. 
Wiceprezesami zjazdu po zagajenia, wybrani: Dem- 
bowski z Wilna; Hilary Schramm ze Lwowa. Od- 
czyt dra Browicza odłożony do jutra. Pierwszy wy- 
kład wypowiedział profesor Obaliński o leczeniu 
gruźlicy stawów i kości. Jest to obszerna rozprawa 
fachowa. 


Niezwykłe. 


polskiego w sprawie walutowej. Wielu posłów na- 
szych poruszyło w przemówieniach swoich mnóstwo 
spraw ważnych blizko kraj nasz obchodzących. Poseł 
dr. Wielowieyski bardzo dobrze zaznaczył sta- 
nowisko Koła, a poseł dr. Kozłowski wskazał 
w jakich sprawach powinno Koło polskie grać pier- 
waszą rolę. 

Epilog sprawy podhajeckiej. P. Dembow- 
ski na ogólnem zgromadzeniu członków krakowskie- 
go Tow. wzaj. ubez, 'eczeń poddał działalność konsor- 
cyum obywatelskiego, które zamierzało Podhajca wy- 
dzierżawić, ostrej i bezwzględnej krytyce. Panowie ci 
uczuli się tem dotknięci i zwołali sąd honorowy ce- 


przy osobistym udziale p. namiestnika hr. Badeniego, | 
oglądała dnia 8 b. m. gmach szkoły przemysłowej 
wybudowany na placu Castrum komisya, w której 
skład weszli: ze strony rządu, inspektor szkół prze- 
mysłowych, p. radca Franke i radea dworu bu- : 
dowuiczy pan Setti, ze strony magistratn, prezy- 
dent miasta p, Mochnacki i naczelnik biura bu- 
downiczego miejskiego, p, Hochberger. Komisya 
ta uznała, że skoro rozszerzone zostaną okna, pier- 
wotny lokal suterenowy za zgodą minister- 
stwa na umieszczenie warsztatu maszynowego sto- 
larskiego i ślusarskiego przeznaczony, może być na 
ten cel użyty bez przeszkody. W takim zaś razie od- 
padłaby potrzeba kasowania szkoły keramicznej i cy- 
zelerskiej, 


Wielu rękodzielników uskarza się obecnie 
na administracyę podatkową, że ta coraz wyższe Śru- 
buje im podatki, co w połączeniu z ciśnieniem pana 
Fritza w magistracie gwoli ściągnięcia zaległych na- 
leżytości podatkowych, weale niepomyślnie oddziały wa 
na szpetny i bez tego u nas rozwój rękodzieł. Opo- 
wiadają nam, że administracya podatkowa popodwyż- 
szała czysty podatek zarebkowy z 8 zł. nie na na- 
stępną skalę 15 zł. ale aż na 31 zł. co razem z do- 
datkami tworzy tuki stosunek jak z 50 zł. na 200 
zl. Podczas, gdy rękodzieła są tak uciskane, bazary 
zagrauiczne oczywiście się rozwijają. Æ dniem każ- 
dym przybywa miastu co raz to nowa tandeta, a pn- 
bliczność ze względu, że tam taniej, dość ochotnie 
spieszy. Zdaje nam się, ża w interesie państwa leżyć 
powinno nieprzekręcanie śruby podatkowej ! 


Że z kieszeni wyciągają pienią- 
dze zwolennicy komunizmu, to faktem dziś codzien- 
nym ; ale by je ktoś włożył do kieszeni, to faktem 
co najmniej niezwykłym. A fakt taki zdarzył się o- 
negdaj czeladnikowi kowalskiemu, Janowi Kordziń- 
skiemu, podczas podróży z Nanoka do Lwowa. Ktoś 
bowiem w drodze włożył mu do kieszeni surduta 
10 złr., które uczciwy Kordziński złożył w policji. 


Nowe monmoty. Z Budapesziu donoszą: Ry- 
sunki do nowych, po wejściu w życie prawa waluto- 
wego zaprowadzić się mających monet, zostały obe- 
cnie, po dokładnem zbadaniu tychże ze stanowiska 
numizmatyki i heraldyki ostatecznie przyjęte, tak że 
teraz rozpocząć jnź można sporządzanie form do odle- 


Z radością wszyscy powitali wynalezienie po 
pięciu miesiącach interregnum w magistracie $ 28. 
statutu gm. m. Lwowa, iż dopokąd nowa Rada się 
nie ukonstytuuje, funkcyonuje stara Rada miejska, W 
sobotę mieliśmy pierwsze posiedzenie tej nowo do ży- 


cia powołanej Rady — na czwartek 14. bm jest za- wania stanc. Przedewszystkiem wybite zostaną dwu 
powiedziane drugie — i sądzimy w tym sezonie — dziestokoronowe złotówki, które tak jak dwudziesto- 
ostatnie, większa część bowiem radnych wyjedzie ze frankówki otrzymają nazwę zbiorową n. p. złoto 


Lwowa po 15. lipca i nie będzie meżna zebrać kom- 
pletu. Nadesłany nam porządek dzienny czwartkowe- 
go posiedzenia nie zawiera atoli wieln spraw, któ- 
re koniecznie powinny być obecnie za- 
łatwio ne. Zwracamy przedewszystkiem uwagę na 
słuszne żale nauczycieli tutejszych szkół ludowych o 
czem piszemy osobno w kronice dzisiejszej, — dalej 
nie widzimy na porządku dziennym sprawy poruszo- 
nej na sobotniem posiedzeniu Rady miejskiej przez 
dr. Stroynowskiego co do odrestanrowania sali teatru 
skarbkowskiego Jeśli sprawa ta nie zostanie poza- 
jutro załatwioną — na zimę nie będziemy 
mieć teatru, boć przecie na odrestaurowanie 
choćby częściowe, potrzeba conajmniej cztery miesię- 
cy P. prezydent znajdzie zapewne jeszcze i wiele in- 
nych spraw niecierpiących zwłoki — należałoby je 
więc na porządek dzienny czwartkowego posiedzenia 
koniecznie wstawić. 

W sprawie wystawy krajowej, mającej 
odbyć się we Lwowie w r. 1894, odbyło się wczo- 
raj posiedzenie komitetu organizacyjnego, na którem 
przyjęto regulamin, dokonano podziału sekcyj i u- 
chwalono zaprosić. około 700 osób do komitetu głó: ' 
Wneg którego pierwsze posiedzenie odbędzie się d. | odprowadziły go w uroczystym pochodzie do kościoła 
2. września br. wieczorem, | ormiańskiego. We wtorek udaje się ks Tssakowicz 

Los nauczycieli wobec wyborów do Ba- na dalszą wizytacyę do Łyśca, a we środę do Ty- 
dy miejskiej Wiadomo powszechnie, że patryoty- | $mienicy. 
czna gmina miasta Lwowa tak szkoły ludowe, jako- W Drohowyżu w zakładzie dla sierót i ubo- 
też ich nauczycieli szczególniejszą swą opieką otacza - gich odbędzie się dnia 14. bm. popis doroczny. l 
ła i zawsze otacza. Dowodem tego owe wspaniałe i Pożar. W dniu 8. bm, około godz AA w po- 


liczne budynki, wzniesione w ostatnich latach dla : M SS 
przybytku nauki, dowodem tego ów hojny dodatek | łudnie wybuchł pożar w Hołkoczu w powiecie pod- 


i ; ` | hajeckim z niewiadomej przyczyny i zniszczył w prze- 
drożyźniany, który przyznała nauczycielom w grudniu | zy ue8 zdzia, cerkidw a o oa i 33 
Dan Drapa ae Apiary wow aeg. kady kanie tkie wrie wszelkiemi TE 
azob og a TY Jos EA gp a 12 m niami, wskutek czego 51 rodzin pozostaje w najokro- 
ody ie wę wę Mow B ża ka pniejszej rozpaczy, bęz dachu i chleba. Cerkiew, pro- | 
mowoli stała się krzywda. Oto jeszcze w listopadzie bodi Roś FArocina ; gi gospodarzy asekurowane, szko W 
4 opinia Rada kr akira ia Ę Popa, da wynosi 25.000 zł. Prędkie zlokalizowanie ognia 
Spraga > m iwin 4 3 Ep PA zawdzięczyć należy żandarmeryi w Podhajcach pod | 
U a e a RE + PA pe przewodnictwem kierownika starostwa p. Lenczowskie- 
h lk Y łatwi e) O r ie Y 3 iski ; docze. {8% W pierwszej chwili z pomocą dla nieszczęśliwych 

Wu mig =p" e WENA pospieszył z trzeciej miejscowości właściciel Szwej- 
kać się nie może, i przechodząc kilkumiesięczną kwa- bwa p. Julian Flieiski. przyfnóśłszy a e kiej: 
rantannę walki wyborczej, wlecze się w nieskończo- ma B GEN aa” orga któ, 
ność. Skutkiem tego wielką poniećli stratę intereso- | „| R W ARR A gorrel de 
wani nauczyciele, utracili bowiem na tej zwłoce już Bóg zapłać” NS ga mojokropnie że) a i 
dotychczas po kilkadziesiąt zł. miesięcznie, a utracą do stat ciesząc a E a, oczekpia nieszczęśli- | 
znacznie więcej przez to, iż każdy dodatek pięcioletni z A prci D a Holki p. Klaudyi 
będzie CZAK iópmiesioy BEM Paco. D i Torosiewicz, która ze szezodrobliwośoi i miłosierdzia 
dzia może im reprezentacya miasta częściowo stratę j 
tę wynagrodzić przez przyznanie płacy za czas ubie- 
gły, lecz szkody, wynikłej wskutek odroczenia doda- 
tków pięcioletnich, im jnż nikt nie wynagrodzi. 
I dlatego spodziewamy się, że teraz, skoro dawna 


Franciszka Józefa Równocześnie prawie wyjdą także 
srebrne korony. Monety złote, których bicie prawdo- 
podobnie w najblższych 3 miesiącach się rozpocznie, 
zostaną natychmiast w orrót puszczone. Korony zaś 
srebrne wtedy dopiero pójdą w obieg, gdy ich wię- 
ksza ilość zostanie wygotowana. Skoro tylko menni- 
ce odpowiednią ilość pieniędzy srebrnych i złotych 
wybiją, rozpocznie się natychmiast odciskanie, a na- 
stępnie wydawanie wszystkich monet niklowych, a to 
dlatego, by jak najprędzej wycofać z obrotu obecne 
dziesiątaki i dwudziestówki. Potem dopiero wyjdą sze- 
lągi bronzowe, dalej dwu'szelągi a w końcu dziesię- 
ciwkoronowe złotówki. Wszystkie te nowe monety 
winne być już w obrocie w pierwszej połowie przy- 
szłego roku. 


Wizytacya kanoniczna. W sobotę wieczo- 
rem przybył do Stanisławowa ks, arcybiskup Tssako- 
wicz, celem kanonicznej wizytacyi tamtejszego ormiań- 
sko - katolickiego probostwa. Ks. arcybiskupa witali 
na dworcu reprezentanci władz i arzędów i licznie 
zebrana publiczność. Tłumy zaś wiernych wraz z bra- 
ctwami i deputacyami wszystkich trzech obrządków, 
oczekiwały arvypasterza na ulicy Orwmiańskiej, skąd 


z pewnością otrze łzy nieszczęśliwym. 


Obejście ustawy. Gazeta Śtanisławowska 
pisze: „Jak się od przestrzegania ustaw krajowych 


znana, każdej chwili z Sasowa jest spodziewana a ta j 


amem A | NN 


uchylić, uczą nas niektóre firmy żydowskie. Ciesząc 
się koncesyą na sprzedaż starego żelaza, świec lub 
mydła, stawiają na oknach kilka topek soli, kilka 
paczek cykoryi i próżny papier z głowy cukru, uwal- 
niając się w ten sposob od zamykania sklepów w 
niedzielę*. Nietylko w Stanisławowie, ale i we wszy- 
stkich innych miastach naszego kraju, nie wyłącza- 
jąc stolicy, dzieją się podobne nadużycia. Czyż nie ma 
na to środka ? 

Konkurs na projekt restauracyi „Ogrojca* 
przy kościele św, Barbary w Krakowie, rozpisany 
przez Zjed Tow. sztuk pięknych w Krakowie, z0- 
stał rozstrzygnięty. Pierwszą nagrodę przyznano p. 
Zygmuntowi Hendel, architektowi z Krakowa za pro- 
jekt z godłem „Stwosz“ a drugą p. Antoniemu Bra- 
jer za projekt z godłem „Kościnszko*. 


Z Liska donoszą: Na odbytem w dniu 5. 
lipca b. r. posiedzeniu pełnej rady pow. w Lisku 
wybrany został marszałkiem p. Józef Jordan z Ol- 
szanicy , a zastępcą p. Emil Leszczyński, Obydwaj 
ci panowie cieszą się zaufaniem całego powiatu. 

Ze Stryja donoszą, że dnia 14. bm. odbędzie 
się tamże koncert Jana Borkowskiego, basisty oper 
niemieckich i panny H. Patkiewicz, której wspaniały 
głos i artystyczny śpiew zyskał powszechne uznanie 
ze współudziałem wybitnych sił amatorskich jak 
panna Raab pianistka. 

W Samborze odbędzie się dnia 16. bm. po- 
ufne zgromadzenie wagmistrzów w celu ułożenia pe- 
tycyi i wysłania takowej przez wybrać się mającą 
deputacyę do Rady państwa, względem polepszenia 
bytu wagmistrzów. Komitet uprasza pp. wagmistrzów, 
którzy na zgromadzenie przybyć nie będą mogli o 
przesłanie upoważnienia do działania w ich imieniu, 


W Wiśniowczyku zawiązała się straż ocho- 
tnicza pod przewodnictwem adj, sądowego Rylskiego, 
Naczelnikiem wybrany został p. Wawryszyn. 


W obronie... raków, Według nowej ustawy 
tak zwane „dzikie rybołostwo* jest zakazanem, nio). 
więc dziwnego, że powołane ku temu organa rządo- - 
we odbierają od chłopów schwytane ryby, a przekra-., 
czających przepis władza skazuje na dotkliwe nieraz 
grzywny. Z pod prawa tego — nie wiadomo czemu 
— wyjęte są raki. Dowodem „Krebs-Export-Geschafnu 
in Bolechów“, zawiązany naturalnie przez żydówe. 
który wyłapuje raki krociami i wyseła daleko za- 
granice naszego kraju. Przekonać się o tem można 
codzień w Bolechowie, gdyż tamtejsza poczta zawa- 
lona jest pięcio-kilogramowe ni koszami pełnemi ra- 
ków często bardzo malutkich i młodych. Dzieje się 
to pod okiem władz karzących dotkliwie rybaka 
chłopa, a inne prawo stosujących do żydów. Czemu 
dwie wagi i dwie miary? 

Z Wiednia nam donoszą, że rodak nasz i 
lwowianin, Jan Steeków, krawiec, który poprzód pra- 
cował w pierwszorzędnych pracowniach, jak Fischer 
etc., otworzył w Wiedniu własną pracownię (I. Ho* 
her Markt, 12) gdzie już od lut trzech, ciesząc się 
uznaniem teraz już bardzo licznych klientów, ze skut- 
kiem pracuje, zatrudniając przeważnie przybywają- 
cych tamże za pracą rodaków. Szczęść Boże uczciwej 
pracy! 

Fałszywe banknoty. Z Tryestu telegrafują 
pod dutą wczorajszą: Wczoraj aresztowano tu pewne 
indywiduum z Gradyski, które chciało wydać fałszy- 
wą pięćdziesiątkę. W  Sagradzie aresztowano jego 
wspólnika. Falsyfikaty, których 18 sztuk zdołali już 
oni w obieg puścić, są zupełnie podobne do prawdzi- 
wych pięódziesiątek. 

W sprawie cholery piszą z Petersburga: 
„Cholera posuwa się ku nam, dość wszakże powolnie. 
Tutejszy magistrat w ciągu kilku dni zdołał zamknąć 
wszystkie podejrzane studnie. Nie będzie więc lu- 
dność piła złej wody, ale cóż w takim razie pić bę- 
dzie? O to magistrat się nie pyta i nie wiele go to 
obchodzi, że za karafkę wody trzeba płacić po 2 i 
po 8 kopiejki. — Rada miejska uchwaliła asygno- 
wać 200 tysięcy rubli na zbudowanie baraków dla 
cholerycznych na 1.100 łóżek. 

„Że cholera do nas dojdzie koniec końców, to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, albowiem niepo- 
dobna zamknąć komunikacyi osób i nie pozwolić 
przyjeżdżać do Petersburga ludziom bogatym, którzy 
tłumnie uciekają z miast nadwołżańskich, dotknię- 
tych już cholerą. Między zaś tymi auciekinierami są 
niezawodnie tacy, którzy wiozą w swych wnętrzno- 
ściach mikroby choleryczne. Dotąd najwięcej ucieki- 
nierów dostarczył Saratów, od kilka zaś dni przy- 
jeżdżają kupcy z Kazania, gdyż i tam już jest oho- 
lera; ale po całej Rosyi rozwiozą ją kupey 2 Niżnego 
Nowogrodu, gdzie 15 lipca według st. styłu otwiera 
się słynny jarmark. To też biorą za złe rządowi, że 
pozwolił na jarmark“. 


Z Watykanu. Dnia 11. bm. przed południem 
ogłosił papież nominacya nowych biskupów, wobec 
znajdujących się obecnie w Rzymie kardynałów w sali 
konsystorskiej w Watykanie. Papież udał się nastę- 
pnie z orszakiem do sali tronowej, gdzie nowo wy- 
brani odebrali od papieża wrocchetto. Po ceremonii 
nowi biskupi według zwyczaju etykiety składali wi- 
zyty dziekanowi kolegium kardynałów, kardynałowi 
Monaco La Vałetia, Jutro złożą nowozamianowani 
dostojnicy Kościoła professio fidei i przysięgę w rę- 
ce szefa apostolskiej kancelaryi, kardynała Mertela. 


Z Christiansand telegrafują: Od piątka po 
południu do soboty rano szalał tu straszny pożar, 
który zniszczył najpiękniejszą dzielnicę miasta. Spło- 
nęły między innemi „Norges Bank“, Kasa oszczędno= 
ści i gmach pocztowy. DoBzozętnie spłonęły także 
fortyfikacye i koszary, Setki ludzi pozostały bez 
dachu. 

zmiszczone miasto. St. Johns w Nowej 
Fundlandyi zostało dnia 7, bm. nawiedzone pożarem 
i prawie zupełnie zniszczone, Wiele kościołów i bu- 
dynków publicznych jest zniszczonych doszczętnie, 
Szkodę obliczają na 3 do 4 milionów funtów szter- 
liogów. Tysiące osób jest bez dachu. 


Ścięcie Ravachola odbyło się wczoraj o świ- 
cie w Montbrison. Ravachol odrzucił przed wykona- 


j niem egzekucyi pociechę religijną, nie przyjął wizyty 


księdza i w najlepszym humorze, z wesołą piosnką 
na ustach wszedł na szafot. Dobrego swego humoru 
nie stracił do ostatniej chwili. Egzekucyi dokonał 
kat Deibler. Anarchistyczne organa odgrażają się, że 
stracenie Ravachola pomszczone będzie w czasie ob- 
chodn święta narodowego 14 b. m. 


Matka szacha perskiego, księżna Bultaneh 
Walideh, zmarła w Teheranie wskutek następstw in- 
fluenzy. 


Bismark żydem W Berlinie pojawiła się 
broszura dowodząca, że ks, Bismark był protektorem 
i wspólnikiem żydów, oraz że w swojej polityce kie- 
rował się względami pieniężnemi, dzięki czemu ze- 
brał fortunę 40,000 000 m. Autor w końcu podej- 
rzewa, że przez swoją matkę ks. Bismark posiada 
w żyłach krew żydowską, 

Z bruku. Na gorącym uczynku kradzieży kie- 
szonkowej, popełnionej w ul. Łyczakowskiej na szko- 
dę pani Joanny TL. przytrzymał rew. pol. Terlecki 
notowanego złodzieja Mandla Frieda, 

Na szkodę Marcelego Mystkowskiego, mieszka- 
jącego przy ul. Bilińskiego l. 5. skradziono onegdaj 
kosztowności przedstawiające wartość 163 złr. 

Z pomieszkania p. Władysława K., zamieszka- 


— .ms= 


— 


łego przy ul. św. Zofii skradł onegdaj nieznany spra- 
woa srebro stołowe wart. około 50 złr. 

Ze Sokoła. W ówiczeniach gimnastycznych 
członków i uczniów Sokoła lwowskiego będzie prze- 
rwa w czasie od 15. do 31, bm. Zarazem wydział 
przypomina członkom, że w piątek d. 15. bm. o go- 
dzinie 7 wieczorem odbędzie się w sali Sokoła zwy- 
czajne walne zgromadzenie. 

Ze stowarzyszeń. Stowarzyszenie ręk. lwo- 
wskich ,Grwiazda* urządza w dniu 17. bm. wycie- 
czkę do Żelaznej Wody (w lasku za stawem p. Ka- 
mińskiego) z nader urozmaiconym programem. Bliższe 
szczegóły doniosą afisze, 

Niewypłacalność. Wied. „Creditorenyerein* 
ogłasza niewypłacalność Samuela Jonasza Schwarza 
w Ozerniowcach i Ozyaszą Dawida Ńchenkera w 
Krakowie. 

Zmarli. Julian Habdank Kossowski, były 
pocztmistrz, zmarł we Lwowie w 77 r. życia. 

Stan powistrsa Wczoraj popołudniu padał 
deszcz, w nocy wypogodziło się. 

Barometr idzie w górę, 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
za był dziś o 12 godzinie w południe 759 mrm, 

Prognoza na dobę dnia 13. lipca r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
zachodpi, co do siły słaby (2), średnia tempera- 
tura doby podniesie się do -18”O0., stan nieba bę- 
dzie zmienny, a względna wilgotność powietrza zmniej- 
szy się do 65°/ Opad deszoż nieznaczny, zresztą 
pogoda. 

Jutro, dnia 13. lipca. św. Małgorzaty. — 
św. Kosm. i Dam, 


Teatr, literatura i muzyka. 


Repertnar teatralny: 


dowskim. Nowelę tę drukowała przedtem (Gazeta 
Lwowska. 


Dział ekonomiczny. 


w dniu 1 lipca b. r. 


3952, 3964, 3994. 


Wszystkie wylosowane obligacye spłacane będą, | 


począwszy od 1 stycznia 1893 i z tym dniem nstaje 
wszelkie da'sze ich oprocentowanie. 

Dotychczas nie przedstawiono dv zapłaty nastę- 
pujących obligacyj, wylosowanych w dawniejszych 
ciągnieniach, a mianowicie: Nerya 672 nr. 2, 3, 4 
25. Herya 1142 nr. 4. Serya 1408 nr. 2, 5, 6, 7 
Serya 2044 nr. 9, 10, 11. 

— Wiedeń 12 lipca. (Koresp. Gag. Nar.). Na 
wozorejszy targ bydła spędzono 4624 sztuk wołów, z 
tych galicyjskich 1415. Płacono po 63 do 60 złr. 
za metryczny cetnar żywej wagi. 


Z targowicy Światowej. 


Wiedeń d. 10. lipca. 


(Btosunki handlowe. -- Uszezuplenie korzyści ugody cłowej 
p Niemcami. Traktaty z Hiszpanią ogg M Niemey 
i Rumunia. — Kwestyą stosunku do Hosyi). 

W stosunkach handlowych, we wywalczaniu 
producentom swoim dogodnych warunków na tar- 
gach zbytu, Austrya od długiego już czasu nie 
cieszy się wielkiem powodzeniem. Znana jest 
historya ugod handlowych z Niemcami i z Ru- 
munią. Ostatni traktat handlowy z Niemcami 
zdawał się nową rozpoczynać apokę, Optymiści 
sławili go jako największy czyn ostatnich cza- 


sów. Ale wielkość tego czynu z każdym dniem | 


maleje. Mówiono zrazu wiele o korzyściach, jakie 
rolnicy odniosą Ż traktatów dzięki temu, że Au- 
stro Węgry jedynym były krajem, któremu Niem- 
cy przyznały Zniżkę cłową 1 i pół marek od 
zboża. Za tę zniżkę kazali sobie zastępcy nie- 


miecey zapłacić ustępstwami na rzecz przemysłu ' 


Wylosowano 18 seryj, a mia- | 
nowicie ; 242, 1129, 1160, 1794, 2189, 2536, 2768, 
2776, 2902, 2966, 3280, 3442, 3617, 3767, 3937,! 


siedzeniu w następujący sposób: ) 
kolejowa wybrała przewodniczącym rektora Ski- 


odczuwać odosobnienie swoje — odczuwa on je 
też, z dniem każdym mnożą się skargi na poli- 
tykę handlową Wysznegradzkiego, który Rosyę 
odgrodził od zachodu. Niemey korzystając z u- 
sposobienia w Rosyi, zaostrzyć je chcą jeszcze 
względami dla Rumunii. Po przyznaniu Rumunii 
zniżek cłowych, Rosya będzie jedynym w całej 
Europie krajem nie cieszącym się Żadnemi ulga- 
mi w Niemczech. 

Roku zeszłego rząd rosyjski nie miał po- 
trzeby ubiegania się o takie zniżki ełowe. Głód 
i nędza najlepszymi byli pomoenikami systemu 
wielkorosyjskiego zamykania się od Europy. Ale 
w roku bieżącym, choćby urodzaj bardzo wiele 
pozostawiał do życzenia, znajdą się Zapewne Zna- 
czne zapasy zboża do wywozu. Wycieńczonym 
rolnikom, potrzebującym kredytu i pieniędzy za- 
granicznych, konkureneya amerykańska, austro- 
węgierska, rumuńska i serbska, może się dać we 
znaki. Nie o różnicę 90 et. (1 m. 50 fen.) cho- 
dzi, ale o moralną świadomość wszystkich eks- 
porterów krajów uprzywilejowanych, że mogą 
taniej sprzedawać, która więcej znaczy od samej 
zniżki. A i konsumenci niemieccy kupują rosyjskie 
zboże pod wrażeniem niekorzystnem, płynącem 
z mylnego może obliczania, że musi ono być 
droższem. Jakoż teraz już domagają się rosyjskie 
pisma najróżniejszych kierunków  stanowczej 
zmiany polityki handlowej. Kupcy w Moskwie 
Skarzą się na podcięcie eksportu i rząd zaczyna 
ustępować. Wydauo pozwolenie niemieckim przed- 
siębiorcom do zakupienia lasów rosyjskich a na- 
wet do zatrudniania w przedsiębiorstwie niemie- 
ckich techników. Równocześnie zniesiono cło na 


Ostatnie wiadomości. 


ię 


. Długoszewski, 
Reutt, br. Gostkowski, Ziffer, Skibiński, 
Machalski, Zacharyewicz i Ziembicki. Do pra 
wniczo-administracyjnej: pp. Biechoń- 
ski, Kłosowski, dr. T. Pilat, Morawetz, dr. Bie- 
liński, dr. Wereszczyński, dr. Hawczak. 

Komisye ukonstytyowały się zaraz po po- 
Techniczno- 


bińskiego, sekretarzem p. Syroczyńskiego ; eko- 
nomiezna, przewodniczącym ks. A,/Sapiehę, se- 
kretarzem dr. Rettingara ; finansowa, przewodni- 
czącym p. E. Jędrzejowieza, referentem dr. Leo; 


niemieckiego i słyszeliśmy wtedy gorzkie skargi | prawniezo-administracyjna , przewodniczącym dr. 


niektórych fabrykantów, którzy grożącą im kon- 
kurencyą niemiecką przypisywali względom dla 
posiadaczy ziemi. Niebawem jednak okavało się, 
Że te same względy Niemcy mają dla Ameryki i 
dla Serbii i że Austro-Węgry kilka drobnych ko- 
rzyści, uzyskanych w Niemczech, oddały sowicie 
Włochom w zniżce cła od wina i w zezwoleniu 
na podwyższenie ceł od |nianych wyrobów. 


W ostatnich dniach do historyi ugod cło- | 


wych dołączono nowy rozdział, a to, traktat 


z Hiszpanią. Hiszpania w Austro-Węgrzech ma 


dla swoich produktów prawo najwięcej nprzywi- 
lejowanego państwa, Austro-Węgry zadowoliły 
się taryfa minimalną, która w stosunku do da- 
wniejszej taryfy konwencyonalnej zawiera pozy- 
cya o wiele wyższe. „ BE 

I w stosunkach do Serbii nic się nie zmie- 
ni na korzyść Austro-Węgier. W najlepszym ra- 
zie uda się uzyskać warunki dawniejsze. Od dłu- 
giego już czasu toczyły się rokowania w kwestyi 
konwencji weterynarskiej. Zdaje się, że ten szko- 
puł szczęśliwie już ominięto, Do ostatecznego je- 
dnak porozumienia w Sprawie gody handlowej 
ze Berbią nie przyjdzie jeszeze tak rychło. W ka- 
żdym razie parlament kwestyą tą zajmie się do- 
piero na Besyi jesiennej. 

Najwięcej jednak na temat stosunków han- 
dlowych narobiło wrzawy przyznanie Rumunii 
przez Niemcy tej samej zniżki c-ł zbożowych co 
Austro-Węgrom. Austro-Węgry mają tedy obe- 
cnie na targu niemieckim nietylko konkurencyę 
amerykańską i serbską ale i rumuńską. Nadto 
Niemcy za to nstęnstwo nic w zamian od Rumu- 
nii nie otrzymały, Rumunia stoi bowiem na grun- 
cie bezwzględnej taryfy autonomicznej — i z ni- 
kim na razie układać się nie chce. Powody, któ- 
re Niemcy do ustępstwa na rzecz Rumunii skło- 
niły, mogą chyba być politycznej natury. Nie 
wypada bowiem przypuszczać, aby państwo tej 
potęgi handlowej co Niemcy, ubiegało się o do- 
bre usposobienie małego królestwa na wypadek 
przyszłych ugod handlowych i wyprzedzało jego 
życzenia. Gdyby zresztą do ugod przyszło to i 
Austro-Węgier Rumunia wykluczyć nie będzie 
mogła. ; 

Może zresztą ustępstwa niemieckie dla 
dla Rumunii oprócz politycznego swego cha- 
rakteru mają i ekonomiczne znaczenie. Ale zna- 
czenie to jest negatywnej natury. Nie o Rumu- 


7 ankieta. 


jenerał-gubernatorowie: kijowski, podolski i wo- 


Wereszczyńskiego, referentem dr. T. Pilata. 
Dziś popołudniu, jutro i prawdopodobnie 

pojutrze obradować będą sekcye i komisya mię- 

szana, A w Sobotę zbierze się ponownie pełna 


Epilogiem awantur, wyprawianych na uli- 
cach Wiednia w czasie pobytu Bismarka w tem 
mieście, jest rozwiązanie 16 burszowskich stowa- 
rzyszeń narodowo-niemieckich we Wiedniu — o 
którem już wczoraj wieczór doniósł telegram, 


Bozwiązane one zostały za udział członków w o- 
wacyach bismarkowskich. 


W Chełmnie, w Prusach Zachodnich, 
odbył się wczoraj wspólny zjazd polskich prze - 
mysłowców i śpiewaków z Prus Zachodnich. 
Zjazd udał się Świetnie; przybyło około 1.800 
uczestników. Pochód uczestników zjazdu przez 
miasto obsypywano kwiatami. Zjazdowi przewo- 
duiezył dr. diebiński; zastępcami wybrano ks. 
Pobłockiego i murarza Stefańskiego. Odczyty- 
wano bardzo zajmujące referaty w sprawach 
przemysłowych i uchwalono szereg rezolucyj, a 
chóry odśpiewały liczne pieśni. Postanowiono 
także, iż zjazdy odbywać się będą co dwa lata. 


NN 


7 Warszawy donoszą do Dzien. P., że 


łyński otrzymali nader obszerne pełnomocnictwa 
w sprawie postępowania z poddanymi obcych 
państw. Władza dyskrecyonalna gubernatorów 
dotyczy w pierwszym rzędzie kwestyi osiedlania, 
względnie wydalania obcokrajowców. Środki te, 
znamionujące większe jeszcze zaostrzenie dotych- 
czasowych zarządzeń, spowodują Prawdopodo- 


bnie w niedalekiej przyszłości tłumne wydalania 


obcokrajowców. 


Afera, jaką miał niedawno konsul francuski 
w Lipsku p. Jaquet w jednej z kawiarń tamtej- 
szych, nie przysporzy wiele kłopotu rządowi fran- 
cuskiemu i skończy się praw dopodobnie na od- 
wołaniu konzula ze stanowiska. Odwołanie to 
jest już zresztą faktem dokonanym. 


Í= MM 


J |regulacyą waluty przemawiali p. Kramarz 


Byroczyński, ' 
Zaleski, | 


mowę p. daworskiego, 
ment wczorajszego posiedzenia i sądzi, że mowa 
ta odegra jeszcze i w 
niosłą rolę. 


Rada państwa. 
Telegr. „Gaz. Narod.* 


Wiedeń 12. lipca. Na wezorajszem posie- 
dzeniu Izby posłów, w dalszym tegoż ciągu, w ge- 
neralnej rozprawie nad regulacyą walu ty 
poseł Schlesinger, występując przeciw walucie 
złotej, rozwinął plan uporządkowania finansów 
państwa przez amortyzacyę dłngów. 

Następnie zabrał głos prezes Koła polskie- 
go p. Jaworski, a po nim p. Kramarz, który 
oświadczył, że jest w zasadzie zwolennikiem re- 
gulacyi waluty, ale zarówno z powodów rzeczo- 
wych, jak. politycznych, nie może głosować za 
przedłożeniem. Z powodu chwilowej słabości, wo- 
tum to umotywuje dopiero w rozprawie szcze- 
gółowej 

.  Przemawiał jeszcze p. Baerenreuther, (z le- 
wiey) i oświadczył przeciw Jaworskiemu, że kwe- 
styę waluty uważa za kwestyę polityczną. — Na 
tem posiedzenie przerwano, następne dzisiaj. 

„Rozprawa generalna skróci się prawdopo- 
dobnie, członkowie bowiem klubu Hohenwarta, 
którzy zapisali się do głosu przeciw przedłożeniu, 
kazali się wykreślić. 

Wiedeń d. 12. lipca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów odczytano pismo prezesa mi- 
nistrów, wzywające Izbę do przedsięwzięcia wy- 
boru do delegacyj. 

Minister handlu mgr. Bacquehem odpowie- 
dział na interpelacyę p. Fussa, że żadnej pod- 
stawy nie ma pogłoska, iż awansowanie urzę- 
dników z 10 rangi do 9 i z 9 do 8 ma nastąpić 
dopiero po całkowitem przeprowadzeniu regulacyi 
waluty. 

W dalszym ciągu generalnej debaty nad 

o 
raz drugi) i p. Jaques, obaj bardzo długo, 
tylko dla referenta i dla reprezentantów rządu. 
Izba nie brała udziału żadnego w ich przemó- 
wieniach. 

Rozprawa ogólna skończy się jutro. 


Oświadczenie prezesa Koła polskiego. 


tak nad wszelką miarę. Nie chodzi tu już o to, 
iż fakt ten zaskoczył posłów nieprzygotowanych 


walutowemi, 
z istotnych, 
Sprawa ta nie 


niepojętem wprost jest postępowanie pewnego 
stronnictwa 


Mowca nie robi nikomu zarzutu, gdyż każdy 


Í 
ltak swą polityką kieruje, jak mu wypada, musi 
ijednak to poruszyć, stanowisko bowiem Koła 


ołskiego hywą zawsze osądzane z dwóch pun- 
tów: z punktu państwowego i politycznego, a 
nadto wskutek powyższego zachowania się owego 
stronnictwa, od dwóch tygodni ciągle jest mowa 


jo przesileniu gabinetowem a przecież nie są 


nam znane an! prace około usunięcia przesilenia 
tego podejmowane, ani też skutki ewentualnej 


jego sanacji. W końcu trudno nam pojąć, by 


usunięcie przesilenia tego wymagało środków 
takich, które mogłyby zachwiać tak doniosłą 
dla całego państwa kwestyą waluty. (Oklaski 
z ław polskich). Co do wywodów ministra skar- 
bu, złożonych w komisyi, oświadcza mowca, że 
zgadza się z niemi i pokłada w nich zupełne 
zaufanie, a ufa też rządowi i liczy na to, że 
rząd pogodzi interesa państwowe z interesami 
poszczególnych królestw i krajów. 

Mowa ta wywarła wielkie wrażenie. Gdy 
p. Jaworski skończył mówić, z ław Koła pol- 
skiego ozwały się żywe oklaski, (Porównaj „Kwe- 
stya waluty w Kole Polskiem«, na czele numeru. 
Preyp. Red) Na lewicy natemiast widać było 
pewną konsternacyę. 


Głosy prasy o mowie p. Jaworskiego. 


Wiedeń d. 12. lipca. Fremdenblatt (organ 
hr. Kalnokiego) nazywa wczorajsze wywody Ja- 
worskiego, w wielu kierunkach nader doniosłemi. 


Dziennik ten wyraża zdanie, iż wypadałoby, g- 
żeby któryś z mowców lewiey starał Bię teraz 


przy sposobności złożyć Izbie posłów zapewnie- 


U iż kwestya waluty w istocie nie mogłaby 


zakwestyonowaną z powodów politycznych. 


Stara Presse (organ hr. Taaffego) podnosi 


jako najważniejszy mo- 
dalszym ciągu debaty do- 


Vaterland jest zdania, iż oświadczenia Ja- 


Organa zjednoczonej lewicy natomiast, No- 


wa Presse i Deutsche Ztg. widzą w mowie Ja- 
worskiego podejrzywanie liberałów niemieckich. 
Nowa Presse mówi: Mowa p. Jaworskiego miała 
widocznie ną celu, by lewicę w najwyższych ko- 
łach politycznych trochę oczernić i na tem cie- 
mnem tle tem jaśniej uwydatnić bezinteresowną 
i nigdy nie kierowaną egoistycznymi pobudkami 
politykę Koła polskiego. Qiśnie się jednak na 
pamięć ów czas, kiedy liczne przedłożenia mimo 
wszelkich urgowań nie mogły wejść na porządek 
dzienny, ponieważ tajne konferencys nad spisem 
życzeń Polaków nie były jeszcze ukończone. 


Mowa Jaworskiego — kończy ten dzien- 


nik — jest politycznym błędem, anachronizmem, 
Ponieważ drażni lewicę, 
siaj bez lewicy nie mogą nie w kierunku poli- 
tycznym 


a przecież Polacy dzi- 


osiągnąć, 


głoski, że komisya, 
słynnej broszury Ahlwardta: „Judeufin- 
ten“, do zbadania karabinów, dostarczonych 
przez fabrykę Lówego, stwierdziła lichą ja- 
kość tej broni; wynik jednak tych badań ze 
względu na zagranicę jest trzymany w ta- 


jemnicy. 


nęło się po nad Francyą znowu przesilenie 
gabinetowe. W Izbie posłów przy sposobności 
budżetu ministerstwa marynarki uderzyli Cle- 
menceau i Broisserin z całą siłą na ministra 
marynarki Cavaignaca, przypisując mu winę 
nieudolnego prowadzenia 
i Boisserin postawił 
mendę marynarki 
tę komendę w 
wojsk lądowych. Pomimo energicznego pro- 
testn Cavaienaca Izba przyjęła ten wniosek 
287 głosami przeciw 150. Wobec tego cały 
gabinet podał się do dymisyi, cofnął ją je 
doak na razie, Carnot bowiem nie chce jej 
przyjąć, a tylko Cavaignac ustąpi. 
pozycya gabinetu Loubeta jest zachwianą. 


po południu. 
pejskie Towarz. górniczego 64—, 
gierskie Banku kredytowego 35675. Akcje Bank: 


i BAZ anglo- jacki -50. jie Uni ntp 
worskiego tworzą nową rękojmię, iż cała akcya 243. e Ron a E AR 


regulacyi waluty przeprowadzoną zostanie trze- 


HA Akcje kolei Północnej 280*—. Akcje kolei Połu 


dniowej (Lombardy) 9725. 
fóldzkiej (losy tureckie) —*—, Akcje kolei Pań- 
stwowej 300:50. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 242:50. Akcje kolei węgiersko-półaacio- 
wschodniej 197*—. 
157--. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoni! 
170:—. Galie. oblig. indema. 10475 Aksje kolej 
północno-zachod. (lit. R. Elbeihal) 235:—. Toey 
regulacji 
koronnych 21650. Akcie Bankvereinu 113-90. 
Rosyjski rubel papierowy 117-50 


anstr. papierowa i 
—'—. Benta 4°% węg, złota 10990. 5°% rent: 
węg. papierowa 10045. Napolsondory 
Marki dsm. ——, 


GAZETA NARODOY.4 z Środy dnia 13. lipca 1892. 
nią może być, chodzi, ale o Rosyą. Carat musi 


Telegram „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 12. lipca. 
poinformowanych zapewniają, że projekt ukła- 
du, który rząd węgierski w sprawie pożyczki 
konwersyjnej rozesłał do banków w pożyczce 
tej mających wziąć udział, spotkały liczne 
zarzuty ze strony grupy Rothschyldowskiej i 
Że dzisiaj już można z całą pewnością po- 
wiedzieć, iż bez zasadniczych, istotnych 
zmian, projekt ten nie będzie przez grupę tę 
przyjęty. 


Wiedeń d. 12. lipca. Pol. Corr. wobec | 


doniesień dzienników, o powołaniu delegacyj 
wspólnych na początek października stwier- 


dza, iż w kołach decydujących istnieje za-| s  » 
miar powołania delegacyj na ostatni tydzień | 


września, 


Budapeszt d. 12. lipca. W Izbie po- 
selskiej, wśród rozprawy walutowej oświad- 
czył minister skarbu, iż na wartość złota nie 
użyto sztucznego wpływu, ile, że zakupno 
złota przez Węgry, ustało z październikiem 
roku 1891. Ilość złota, zaknpić się mającego 
przez Węgry, dokładnie oznaczyć się nie da; 
zdaje się wszakże, iż 100 milionów wystar- 
czy, jeżeli bilans handlowy pozestanie czyn- 
ny. Twierdzenie, jakoby złoto miało służyć 
do nagromadzenia „skarbu wojennego*, jest 
wręcz Śmieszne i niedorzeczne. Nie należy 
też góry oznaczać terminu podjęcia wy- 


płat w gotówce, nie byłoby to bowiem w in- | 


teresie państwa. (Żywe oklaski i okrzyki: 
„eljen !*) 


Berlin dnia 12. lipca. W sprawie | 


ustąpienia ks. Reuss ze stanowiska ambasa- 
dora we Wiedniu, krążą raz pogłoski, iż nstą- 
pi niezawodnie, drugi raz, że pozostanie na 


pliwą natomiast jest kwestją, czy zostaje to 


w łączności jakiej z przyjęciem Bismarka we, 


Wiednin. 


Berlin dnia 12. lipca, Dzienniki voz- 
maitych odcieni podają jako prawdopodobny 


rezultat wojny Bismarkowskiej dymisyę posła ; 
hr. Rantzau (ożenionego z córką Bismarka). 
i prezydenta rządu hr. Wilhelma Bismarka. 


Berlin dnia 12. lipca. Krążą tutaj po- 
wydelegowana wskutek 


Paryż d. 12. lipca. 


Paryż d. 12. lipca. Wezoraj przesu- 


wojny dahomeyskiej 
wniosek potępiający ko- 
w Dahomeyu, a oddający 
ręce dowódzcy tamtejszych 


Mimo to 


Paryż 12. lipca. Pomiędzy republika- 


nami zbierają głosy, aby gabinet Loubeta 
przez votum zaufania wstrzymać od dymisji, 


Paryż d. 12. lipca. W sferach parla- 


mentarnych zapewniają, że prezes ministrów 
Loubet ońarował tekę marynarki wicepreze- 
sowi Izby deputowanych p. Burdeau, znano- 
inu z procesu z 
Drumontem. Burdeau zażądał czasu do na- 
mysłu, czy ma przyjąć ofisrowaną mu tekę. 


antysemickim redaktorem 


Petersburg d. 12. lipca. Ogłoszono 


rozkaz o zwiększenin dońskich wojsk koza- 
ckich w czasie pokoju i wojny o trzy od- 
dzielne sotnie. 


Londyn d. 12. lipca. Dotychczas vwy- 


brano 195 konserwatystów, 31 unionistów, 5 


parnelistów, 30 antiparnelistów, 168 gladsto- 
nistów. 


Wiedeń dnia 12. lipca godzina 1 min. 45 
Akcje kredytowe ——. Akcje al- 
Akcje wę 


3—. Akcje kolei Karola Ludwika 21450. 


Akeje kole: Al- 


Losy komunalne wiedeńskie 


Cisy ——. Akcje Banku dla krajów 


rent: 


40/0 ronta wspólna —'—. 5% 
zlat» 


4'/, renta BuSstr. 


Z kół dobrze 


Mówią tutaj o' 
blizkiem odwołaniu ambasadora niemieckiego, 
hr. Manstera. Zarzucają mu podobno w Ber- 
linie niezręczne postępowanie w sprawie ¥y- 
stawy. Jako następcę Mūnstera, wymieniają 
Radowitza, świeżo przeniesionego do Madrytu. 


Lwowem (plac Halicki), 
Z Maryówki w godzinach: 8 rano, 
dnia, 41/4 po połndniu, 8 wieczór; odchodzi zaś 
ze Lwowa (pl. Halicki) w godzinach: 113/, przed 
połudziem, 83/4 po południu, 53/, po południu, 
9 wieczór. 
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Wiadomości giełdowe. | 
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Korm. banku krajowege 50, w. a. l. em.. . 101— 16170 
2 5 p B IL em..  101*— 10170 
Połyctee krujewa s roxa IET? 60, w. * 10450 —— 
5 reka 183 GI , 97:60 98:30 
ANETA R, 4140 5210 
W Paw, 
Losy wineła Krskowa 2275 2475 
kasy miast» Stanisławowa . . 29.50 3250 
Dukat csserski . . 5:64 5.74 
Napoleonder . IR: SFR... - YET 457 
Półimnerjał rosytsi . . . . pow „|. %65 EE 
| Bubal rosyjski arebruy 1'20 1.30 
Kubel rosyjski papiarony . - . . . , . 1163, 1.185/5 
100 marzy niewmiecziab . . . . . . 58.3 59. — 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12. lipca. 


Hotel Imperial. T. Szawłowski z Wiednia. 
A. Rakowski z Starej wsi. L. Żmigrodzki z Żyto- 
mierza. K. Szadek z Kiew, S. Jasiński z Pererowa. 
W. Preisler z Nowego Sącza. B. Augustynowicz z 
Woszczaniec H. Kieszkowski z Krakowa, F. Podol- 
ski z Rohatyna. 


dY W Tire RTYW 
LELOEDSŁANM 
(Bubizha D = pateri at Ralskęł! Vilrs tet lisénsi 
ć k 4 z GO 


Gestreifte u. karrirte Seidenstoffe, 
Lousine — Foulards — Surah — Taffetas — Mer- 
veilleux ete. v. 45 kr. bis f1.38'85 per Meter versendet 
roben- und stiickweise porto- und zollfrei die Seiden- 
Fabrik G. Hennebeva (k. u. k. Hofiieferant), Zürich. Mu- 
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porte. 


592 10 


najczystsza i 
Wvuś MmIiaeralna:; 


M: Z i 
SZCZSWA-ALEALICZNA | 
Najlepszy napój stołowy i orzeżwiający 
skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, kata- 

rze żołądka i cewki moczowój, 5 


Henryk Mattoni, Karlsbad | Wiedeń. 


Zakład wodoleczniczy .Maryówka*. 


OMNIBUS kursujący między Marvówką a 
odchodzi codziennie 
2 po połu- 


687 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


684 


Spółki komandytowej 


Juliana V/anga we Lwowie 


otworzyła ponownie dla wygody Szanownych P. T. odbiorców 


Kantor miastowy 
w dawnym lokalu R. - 
przy ulicy Hetmańskiej 22 


obok teatru (nr. telefonu 90). 


Nowo otworzony zakiad fotograficzny 


artysty malarza 


L KOEHLERA 


we Lwowie, plae Maryacki (wejście od ul. Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


ESITO TW" PG SER 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 


odchodzą 


Do Krakowa . .. 30%, 1041] 5-26 1101) 7:56 
„ Powołocz.zPodz. | 3-;9| —7 10:02, 10:59) — 

(z głównego dworca) O:5Ś| = 9-41 0-% — 
n Czerniowiec . , | 6x6! — | 956! 3-231 10:56 
PESA o, — | — f 615/1021 (gu 
n Bełza , ,, = — | 951 — — 
n Sokala ,.,, ma |= || — NSE 
r Zimnej Wody „| =| —| 486 — | — 


Przychodzą 
Z Krakowa. . . . 6:01 250] 901 646 
n Podwołocz. na Poaz. | — 24] 917 g% 
(na główny dworzec) | — 257] 9-40 72 
„ Czerniowiec 10-09 T56; 142 
tryja e o = 141 916 


4 


Miłość czy zazdrość? 
POOLEW IT. 


(Ciąg dalszy). 


— I ja mam tego wszystkiego dosyć — 
ciągnęła Eliza dalej, przechadzając się spokojnie 
po pokoju. — Dość już się nacierpiałam, nanła- 
kałam, gniew i zazdrość przyprawiły mnie o cho- 
robę ; ale cóż cię to obchodziło, nie zauważyłeś 
tego nawet, miałeś mnie za bezduszną zabawkę, 
za maszynę mówiącą. Ale pomyliłeś się. Przyszła 
wreszcie chwila, gdzie wszystko wzburzyło się 
we mnie i powiedziałam sobie: dość tego. Chcesz 
wezwać ojca? Ja również. I dawniej nieraz przy- 
chodziło mi na myśl zwrócić się do niego, prosić, 
by przyjechał i przekonał się własneimi oczyma 
o mem szczęściu. Powiedzieć mu potem: zabierz 
mnie, zabierz od tego człowieka, który mnie 
oszukał, który zranił me serce, ma godność, 
wszystkie uczucia kobiety i żony! Nie zrobiłam 
tego, zapanowałam nad sobą, żal mi było starca, 
a również litość mię brała i nad tobą, że ko- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Lipca 1892 è: 167. 


już tego. Chciałeś być wolnym i ja także tego 
praguę. Skończone między nami. 3 

— Pozwolę sobie przypomnieć ei, iż nosisz 
moje nazwisko. Widocznie w czasie całej tej ty- 
rady zapomniałaś o tem. 

— Wcale nie — odparła Eliza, podnoszące 
dumnie głowę. — Tylko przez szacunek dla twe- 
go nazwiska cierpiałam w milczeniu, wszystko 
dusząc w sobie. Nigdy nie zapomniałam, żem 
twą żoną i nigdy nie zapomnę o tem. Pragnę 
nie wolności uczynków, ale swobody uczuć i 
Serca. Nie uwierzysz mi, wiem o tem, jednakże 
mówię szezerą prawdę. 

Spojrzał na nią uważnie. Musiało być pra- 
wdą co mówiła, wszystko więc da się jeszeze 
naprawić. i 

Mimo całej zmiany, jaka w niej zaszła, 
Eliza była jeszcze za młodą i nie tak łatwo 
skłonną poświęcić pewne skrupuły i wyrzec się 
przesądów. 

A Balbi? 

Balbi był kretynem, Eliza nie kocha go 
wcale. Jest trochę egzaltowana i sentymentalną, 
— ot i wszystko. Gdyby było inaczej, nie mia- 
łaby tyle pewności siebie, tej godności i tego 
żalu. 

W dodatku ten poważny, surowy ks. San 
Martino byłby wcale nie na rękę Paulowi. Jak 


Elenie. Czy nie lepiej zostawić go w spokoju 
w Paryżu? 

— Bądź pewną, że gotów jestem do wiel- 
kich ofiar, byle uniknąć skandaln. Jakież więc 
są twe zamiary? Porozumiejmy się. 

— (Chcesz, niech wszystko zostanie między 
nami po dawnemu, a ojciee mój niech o niczem 
nie wie. 

Spojrzał na nia uważnie. Musiało być pra- 
wdą co mów'ła; tak, niezaprzeczenie mówiła 
prawdę. Bąłź co bądź. mimo wszelkich zmian 
jakie w niej zaszłv*, Eliza zbyt młoda jeszcze 
była i nie pozbyła się jeszcze pewnych skrupu- 
łów.. A Balbi? Balbi to kr tyn. Eliza nie koeba 
go prawdziwie... jest trochę rozevzaltowaną, sen- 
tymentalua, szukającą we wszystkiem poezji... 
Ot i cała historya. — Jeśli by tak nie było, nie 
miałaby tej pewności siebie, w słowach jej nie 
przebijałaby się ta odwaga i godność a przy tem 
tyle boleści. 

Przy tem ten teść; sztywny, surowy książę 
San Martino? Dowie się o wszystkiem, nawet o 
Elenie... brr... Czy nie lepiej nie sprowadzać go 
z Paryża ? 

— Wiedz, że aby uniknąć rozgłosu, gotów 
jestem do wielkich nawet ofiar — ciągnął Paolo 
po chwili miłczenia. — A teraz powiedz jakie są 
twoje zamiary ? 


— Chcesz żeby wszystko między nami zo- 


chasz tak nędzną i złą kobietę. Ale teraz dość! przyjedzie, dowie się o wszystkiem, a więc i o 


3745) 


m AA Ukończony maturzysta | 
przedsięborstwo wysyłkowe przyjmie na czas wakacyj na wsi i 


ALBINA KRAJEWSKIEGO. „10ESye 


M. i do ueznia którejtolwiek klasy gimnazyal- 
w Wiedniu, I. Giselastrasse 1  |nej. Łaskawe zgłoszenia pod Vx—y do Ad- 
poleca i dostarcza wszystko , co kto tyl- 


ministracyi. 3749 
ko potrzebuje, i eo w dział przemysłu ij 
handlu wchodzi. 


Cennik ilustrowany 


na żądanie wysyła gretis i franco. Zamó- 
sione artykuły wysyła odwrotnie pocztą 
lub koleją za zaliczką. Informacyj i na Zar | 
pytania zaopatrzone marką 5 et. na odpo- 
wiedż, udziela chętnie i odwrotnie. 


Ceny fabryczne. 


DROBNE OGŁOSZENIA, 
po ctencie od wyrazu. 


Pierwsze polskie 


AaWOLZE 


PISY UCZNIÓW do konees. szkoły 
czteroklasowej ludowej jako przygoto- 
wawczej do szkół średnich, rozpoczynają 
się 1. września. Bliższych wyjaśnień udzie- 
ła kierownik zakładu prof. Wajgiel, przy 
ulicy Piekarskiej 8 we Lwowie. 352 


Inspekcya Zakładu. 


"9 rs 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 440, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 

Pierwsze, najlepsze i najtańsze po zły. 150 i 170 za funt = 500 gramów 
= p a atana z zupełnie świeżego transportu 

Mm 10 d u1woś k U. poleca handel 3509 


MIÓD RÓŻANY ST MARKIEWICZA 


w blaszankach po 5 kilo, za kilo 50 et., 
we Lwowie, Rynek i. 42. 


Adreso- 


KADEMIK poszukuje lekeyi. 
350 


wać: B. P. post. rest. Lwów. 


JAE P EMIK poszukuje lekeyi na wyjazd. 
S. T. Lwów, post rəst. 31 
OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2. 


Mączki Kościane , Snperfostaly 


Dostawa w wagonach franco do każdaj stacyi 


R. znakomite śledzie pocztowe, sztnka 
12 et. poleca handel Alberta Szkowrona 
347 
ET do wszys.kieh usienników 

w krajn i za granicą przy,nuje Centralne 
300 


we Lwowie. 


L. 26.737. 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 


blaszanka 30 et., tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kl. po 70 et. Opa- 
kowanie darmo Rozsyła za gotówkę łub za 
zaliczką GEORG DOLENEC handel 

miodu, Lublana (Laibach). 38549 


Dla pszezelsrzy, kupców i piernikarzy miód 

Ido pożywienia pszczół (Futterhonig und 

Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn- 

(cichego) 3744 kach po 40 i 30 kilo najtaniej. | 
| 


fachowego lub nie, z kapitałem 6—10 000 
złr., poszukuję do powiększenia mego już 
rozpowszenionego | dobrze prosperujacego 
Przedsiębiorstwa wysyłkowego we Wiedniu.) 
Roczbą pensyę, część zysku i dobre opro- 
centowanie kapitału zapewniam. Bliższych 
szczegółów udzielam listownie lub ustnie. 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, I. Giselastrasse 1. 


AUGUST SCHUMANN 


ENTRALNE BIURO sprawunków dla 
/ prowineji Lwów, Kopernika 11. 243 


W celu nadania jednego stypendyum 
(800) zł. w. a. z fundacyi stynandyjnej $. 


A RAE EA a: 


Taniej jak wszędzie 
poleca 3641 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38 
Hegary kompletne i części składowe do 
tychże. 
Prześcieradła gnmowe dla położnie. 
Ceratki gnmowe dla dzieci. 
Podkładacze podnszkowe dla chorych. 
Klystyry gumowe i cynowe. 
Fłaszeczki do ssania. 
Podnszki gumowe do napełniania powie- 


konkurs, 


Pierwsze 

Polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe 

ALBINA KRAJEWSKIEGO 
Wiedeń, I., Gtiselastrasse 1 3700 

poleca i dostarcza po cenach fabrycznych 

Maszyny do prania 
Magle pokojowe, Wyż maczki, 


KASY ŻELAZNE OGNIOTRWAŁE. 
CERATY. LINOLEUM, CHODNIKI, KULE 


hrauym zawodzie udać się za granicę. 


nie w ważnych wypadkach za zezwoleniem 


. ; "ERRGTR KITE i KUTE > trzem, jed ok przedłużobym. 
we Lwowie, ulica na Błonie I. 18 i KRĘGLE, KIJE i KULE BILARDOWE : ; : _|lszy jeden rok p J 
í poleca 3703|Słowem, wszystko, co kto tylko potrzebuje. Kateter á E a i meta 


Wysyłke uskueczniam pocztą lub koleją 
za zaliezką i za poprzedn'em nadesła 
niem pewnej kwoty przy zamówieniu, Pro- 
szę żądać cennik ilustrowany, który wy 

syłam gratis i franco. | 


Wata Dra Brunsa i wszelkie iune 


lindrowe na 
żelazne rezerwoary Cy Arty AŚ SIECEĘ Gz na. 


spirytus, począwszy od 200 hekto- 

litrów pojemności wyżej po cenie 
3 złr._za hektoliter. 

Zajmnje się również wierceniem studzien === 


do rozmaitej głębokości w miejsen i m A , 
c Wiedeń, „Motel Métropole“, 


prowineyi ro bardzo umiarkowanych cenach ; 
HANDEL MASZYN DO SZYCIA Ringstrasse, Erauz-losafs-(ual. Wielki hotel pierwszorzędny, 
nietylko w kraju, ale i w całej Austryl. 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
Wybór z dwunastu !abryk. opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*) kąpiele w Du 
Ręczne SINGERA po 28, b6, 40, 48 złr. naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus. hotelow 
ożne Singera po 30, 42, 50, 62 złr. /P%V twareach koteiowych. 3722 I. Speiser dyrektor 
Tatami miesięcznie 4 zł., gotówką 109, taniej. 


JOZEF IWANIC k] zaananzamamzmma-MM RMDIR 


Lwów, hotel Żorża. Kraków, Rynek 25. i Kąpiele Natryskówe | BaseN ZIMNY 


polsk ej, 


ma być przesłaną. 


Obrotni agenci 


którzyby zechcieli zająć się sprzedażą 
prawnie dozwoionych losów na rozpłatę 
ratami, mogą mieć wysoką prowizyę, a 
nawet przy większem staraniu stałą 
pensyę Oferty adresować: J. Lówy, 
dom bankowy, Bndapeszt, IV. Hatvaner- 
gasse 15. 8748 


na sezon letni 
poleca 


Zakład kąpielowy św. Anny 


we Lwowie, ulica Akademicka 10. 


U lk14/ 2 F Jedna kąpiel z bielizną 25 ct. | 

u A kogo i 44 Ż q 10 biletów (abonament) 2 złr. 3740 KRZYŻ LEGII HONOROWEJ. 

R Seg JAN *T w wwwwwwwwwwwwwwwww zj Cztery medale złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu 1889. 
Wy JARZYNA CS | ZA 

adi kina | SPECJALNOŚĆ MASZYN 

E poleca swój bozato "z ZDROJOWISKO | MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 


solankowo - borowinowe, 
zakład wodoleczniczy, 
słoneczne kąpiele. 


prostopadłe pół-stałe 


horyzontalne pół-stałe 
o sile 1 do 20 koni 


kotły o zwrotnym płomieniu 


EH opatrzony skład wyro- i 
ZB. bów jubilerskich, = E > 
o 1 lub 2 cylindrach 


tych i srebrnych 


A 


URSZYŃ 


a j* >, po najniższych ą 1 
ZARZ cenach. 2 Otwarty od 1. maja. o sile 4 do 100 koni. 
E oby "TP Lekarz kierujący dr. Wilhelm Strzechow ski. 
TEI KA U Zamówienia listowne przyjmuje Franciszek Medwey. 3518 
+ EFi 
7 GZALE \ 


7) Er 
m: a 


| Ważne dla rolników! 


Najtańsze i najlepsze nawozy sztuczne 


pod gwarancyą zawartości składników 


dostarcza 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe we Lwowie 


po cenach niższych od dotychczas praktykowanych, a mianowicie: 


3739 


król 


z dostawą w wagonach lub półwagonach Cenniki, w których są wyrażane bliższe informacye 
o sposobie użycia nawozów dostarczają się gratis i franco. ' 
Próbki każdej dostawionej partyi mogą być na żądanie odbiorcy chemicznie zbadane przez o. k. stacyg 


doświadczalną we Wiedniu na koszt Towarzystwa, 


warunki opłaty, 


Na nowe zasiewy! 
i Amorez omou EN 
+00000000 


Ważne dla rolników! 
77 Zuiie =... Ti J O «daje ug w W tk. WEEK NENY OWE 


Wydawca 1 odbuwiedzialuy redaktor Platon hkostecki. 


na Szłąsku austr. 
patyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. . 
Leczenie elektrycznością, masażem, żętycą i mle- 
kiem. Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz Dr. Edmund Kowalski. 
Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła 


| Alfred Rass! w Opawie Ę 


(Troppau) na Szląsku austr. 


otrzymał do uprawy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości 


z zupełnym poręczeniem podanej zawa: tości. 


i wskazówki na żądanie gratis i franco. 


Ogloszenie konkursu. | 


ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddają- Í 
cej się sztuce malarstwa i miedziorytnietwa, ogłasza się niniej:zem | 


O powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowo- 
ści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukuńczywszy szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
stali, miedzi lnb drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną je- 
dynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w 0- 


Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu. 
Pohór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być jedy- 


Kundyda:i winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do 2. sierpnia b. r. a to byli uczniowie ©. k. szkoły sztuk į 
pięknych w Krakowia za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły. agi 
kaudydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z c.k. szkoły sztuk pięknych w Kra- | 
kowie, a wzęlędnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytownictwie | 
na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyż- | 
szy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo- 
skonal-nia się pragnie udać się za granicę i Że należy do narodowoścj 
W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za gra- | 
aicea, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić | 
oraz cały piar dalszego kształcenia się 7a granicą 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya Wyd iału krajowego 


Wypłata tynendynm nastąvi w dwóh półrocznych równych ra- 
tach z góry, z których oierwsza zostanie wypł:eo a zaFaź po nadaniu, 
druga 78% z początkiew drugi-go półrocza Szkoluega , jednak tyłso ; 
w raz e, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą weń: ug | 
planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obrauym zawodzie, 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem 
we Lwowie, dnia 7. ezerwca 1892. 


Maison Hermann-t achapelie J. BOULET et C'e Successeurs 
31—33, rue Boinod, A Faris. 


1e inaszyny funkcjonowały na Wystawie w Moskwie. 
| Slaszyny parowe do instalacji oświetlenia elektrycznego, 
H Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szezegółami. 


+0+008%8800330 
Wielki wybór 
najmodniejszych kapeluszy damskich 


e ABP Kwas fosforowy | Cena za 100 
Wyciąg z cennika: ZW le woiziarp|_ 230% |kl 1 workist na sezon letni i jesienny 
Nr. L Maezke kościaną roztworzoną kwas siarkowym B= 14 13 23 zir, 7:0 utrzymujemy w naszym magazynie i 
r 2. Superfosfat z kości : ; ~ . = 16—18 57 , 780 i i 

NL 4 Maeke parong niewykiatadii 17-19 = | 23 AE" umiarkowanych cenach Szan. Paniom 
Nr. 15. Guano svperfosfat : c 3 T 14—15 ra ME: 

Nr. 11. Mączkę (żużle) Thomasa (759/, miału) 18—20 a ka „4:20 

Nr. 15. Kainit z Kałusza . ? — — » 150 


[. SEDLAR i W. KARPINSKA 


plac Kapitulny 1. 8, we Lwowie. 


Zamówienia z prowincyi uskpteczniamy natychmiast. 


stało po dawnemu? żeby mój ojciec o niezem 
się nie dowiedział? — Zostańmy dobrymi przy- 
jaciółmi. — Milezałam dotychczas na wszystko i 
nadal milczeć bądę, ale w zamian chcę i ja 
swobody. 

Paolo ciągle jeszcze wpatryw.ł się w nią 
a oczy jego dziwnego nabrały blasku. 

— No, jeźli chcesz to między nami zgo- 
da — zakończyła Eliza i wyciągnęła doń rękę. 

Paolo uchwycił tę rączkę, przyciągnął Elizę 
do siebie, i trzymając twarz swą tnż koło jej 
twarzy, mówił szeptem prawie: „Więe tamto 
wszystko nie prawda? Dobrze, chcę wierzyć, 
wierzę Ci...“ I zaczął znowu wszystkiemu prze- 
czyć co dotyczyło Eleny, błagać, prosić. grozić, 
a równocześnie zazdrość i gniew przeciw Bal- 
biemu nowe w jego piersi zapaliło płomienie. 
Chciał się zemścić, nic nie przebaczyć, nie da- 
rować ; eo tam pozory ! jednakże rówcześnie trzy- 
mał dalej Elizę w swych ramionach i eoraz bar- 
dziej przyciskał do siebie. Zaczął sam się oska- 
rzać, że nie potrafił jej ocenić, zrozumieć, żalił 
się na nią, że nie zdołała go pokochać... Wszy- 
stkie te prośby, wyrzuty kończyły się tłnmione 
pocałunkami, jakie gorąco namiętnie składał na 
jej twarzy, włosach, ubraniu. 

Trwało to chwilę. Nagle Eliza wyrwała się 
gwałtem niemal z jego objęć i odskoczyła na 
środek pokoju. 


3439 


Lackie 


(Ernsdorf) Zakład „ana |a| 


Olszanica 


| Mączkę Thomasa 


3624 
kolejowej. — Oferty, wzory 


Pragska 


3704 


służby wojskowej. 


w roczuj kwocie ośminset 
p. Maksymiliana i Fran-, 


3746 


c. k. Namiestnictwa na dal- 


: 


a wreszgig podać 
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|$ 
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Grott. 


ie deia wake d 


3691 


PAROWYCH 


MASZYNY PAROWĘ 
horyzontalne stałe 

o 1 lub 2 cylindrach 

o sile 3 do 250 koni. 


wstałe 


erowych . 


Gady "o. 2 


łe i 


wność pakiet 


fiakog - 
3368 
polecamy po możliwie 


zny 


fitur, flakon 


+0+09080341900 


r 


wisk, 40 m. łąk, ogółem przestrzeni przeszło 120) morgó 
rzelnią 700 hktl. od L kwietnia 1898. - Ap 
z przyległościami, 1285 morgów roli, 34 m. ogrodów, 66 m. 
pastwisk , 475 m. łąk, ogółem przeszło 1860 morgów prze- 
strzeni, z gorzelnią 800 hktl., od 1. lipca 1894. 


Oferty pisemne należy wnieść do 15. sierpnia br. n P 
Zgromadzenia Sióstr Opatrzności, ż pełen 0 
piehy (Za ład św. Teresy). 


e s TTP u. CENE CZE ORGA 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


4:/4%/, Misty hipoteczne 

5o/j, listy hipoteczne premiowane 
50/, listy hipoteczne bez premii 
43/0, Misty 
41/,0/, listy Bauku krajowego 

4:/,0/, pożyczkę krajową galicyjską 
40/, pożyczkę proplnacyjuą galicyjską 
5079 „daf propinacyjną hakawińską 
7» pożyczkę węgierskiej 

4:/40J0 pożyezkę propinacyjną węgiersk 
4+/ węgłerskie obligacje indociiiaaty (ie 


atera to papiery Kantor wymisuy Banku hipotecznego za- 


po cenach najkorxystniejszych. 


UWAGĄ : Kantor wymiany Banku hipotecznego 
kupujących wszelkie wylosowane, w już płatne 
wartościowa, tudzież zapadłe kupony za gotówkę 


ACETINA niszczy plamy alka- 
liczne i moczowe, flakonik . » 
RENZDLINĄ wywzbia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, flakonik mały 30 ot. 


BRAZYLINA prane 

nie materje czarna wypłowia- 
poplamione ą 
pierwotny kolor, połysk i szty- 


ETILINA nsuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych. trawy, lakierów i smoły 


JAVELINA wywabia Z 
plamy powstałe z piwa, 
wine czerwonego, owoców, kon- 


KWASEK w lasoezkach używa 
się do czyszezenia palców z a- 
ramentu, laseczka . 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 

Kopernika l. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 

W Krakowie 


— Nie! Nigdy! 

Krótkie te słowa wypowiedziane bez emfa: 
zy i deklamacyi ale stanowczo i z mocą prze: 
obraziły Marsigliana w jednej chwili. Zrozumiał, 
że ani scenami ani krzykiem lub prośbą posta- 
nowienia jej nie zmieni. I oa też zapanował! 
nad sobą, 

— Bardzo dotrze — odparł również spo- 
kojnie i stanowczo. Przedewszystkiem więc mu- 
sisz poznać moje zamiary. Nie wyjdziesz z domu 
ani nikogo nie przyjmiesz. Sam wydam w twoim 
im eniu jak pajsurowsze rozkazy, by wszystkim 
zgłaszającym się powiedziano, żeś wyszła. Nie, 
żeś wyjechała do Montegnano. Co będzie najlepiej, 

— A zechciej pamiętać także, że nie życzę 
sobie byś do kogokolwiek bądź pisała. Zakazuję 
to pani. 

— Nawzajem ja udzielam ci dzień czasu 
do namysłu. Zastanów się nad tem jak chcesz 
dalej postępować. Uprzedzam cię jednak, że 
wieczorem napisze o wszystkiem do mego ojca 
i pójdę do H ppolity. 

Hippolita była kuzynką Balbiego. Ze słów 
Elizy widocznem więc było że nawet ten wie- 
czór przepędzić chce w jego towarzystwie. Paolo 
jednak nie wyrzekł już i słowa. Wyszedł nie 
spojrzawszy nawet na żonę. 

„ Cóż mu teraz należy uczynić? napisać do 
ojea? Iść do Balbiego?... (0.d n) 


Do wydzierżawienia 


w drodze pisemnych ofert 3747 


dobra w powiecie Złoczowskim położone 


z przyległościami, 909 morgów roli, 19 m. ogrodów, 232 m. past” 


Lwów, ulica ks. Leona Sa- 


Akademia handlowa. 


Początek kursu 37 od założenia z dniem 16. września br. 

Aby b é przyjętym należy się wykazać świadectwem z ukończonej czwar- 
tej klasy szkoły średniej. 
dać wstępnemu egzaminowi i hęda przyjęci o tyle tylko, 

Ukończ-ni uezniowie akademii handlowej korzystają 
j W razie cho ob 

| Wpisy od 10. do 15. września między godziną 8. a 12. Na nstne lub 
pisemne zapytania udzi-la Dyrekcya wyjaśnień z wszelką uprzejmością i roz- 
syła prospekty. 620 I., Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy; ` c 


W zastępstwie kłerownika pragskiego gremium handlowego: 


Kompetenci z innem wykształceniem muszą się pod- 
o ile starczy miejsca. 
a 7 z prawa jednorocznej 
wychowańcy mają bezpłatną opiekę. 


Dr. Ernst Kaulich, dyrektor. 


manier wyminuay 


A s dzy 30 deed Boja Spod A 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


p 


kapuje i spraadaje 


żadnej prowizji, 


Towarz. kredytowego ziemskiego 


kolei państwo wej 


*sż8 nabywa i sprzedaje 


rzyjmuje od P. T 4 
ejsoowe papiery 
„, bez wszelkiego 


peoe, za3 zamiejneowa, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


Do efektów, u których wyczerp: i : 
amy kupono m rych wyczerpały ślę knpony, dostarcza nowych „- 


za zwrotom kosztów, które sam ponosi, 


csaak a diaa dh da ala sk shaa Pe aia 3 = 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy po- 

z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., fakon 

APSEINA wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 


et. KORZEŃ mydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo- 
nych i zbrudzonych pakiecik 
po 26M IR au „AT 


MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzy, potu, tyżoniu, mle- 
ka, piwą, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sołu it. p., flakon 8% ; 

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, fiaszka . 


QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 
ja świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . . 

WYSKOK terpentynowy usuwa 

lamy pokastowè, olejne i 
ywiczne, fląkon . . . . 

ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
rje białe wełniane z brudu i 
kirsu 50%. ac JENIE 
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EO. . 30 
w brazyli- 
odzyskują 
08 
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biełi- 
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ea a OD 20 


20. — W Czerniowcach 


31 


Sukiennice I. 


Rynek 1. 2. 


4 drukarni 1 litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


